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T radycyjn ie , po  raz siódm y, p rzy  w spó lnym  w ig ilijnym  stole 
zasied li p racow nicy , p rzy jac ie le , h u rto w n icy  i d o staw cy  A m i- 
ca  W ronki SA . W  teg o rocznym , op ła tk o w y m  spo tk an iu  w zię li 
udział n iezw ykli goście: p rem ier RP, Jerzy  B uzek, m in ister spra­
w ied liw o śc i, H an n a  S uchocka , ks. a rcy b isk u p  Ju liu sz  P aetz , 
m in is te r  W ies ław  W alendziak , W ojew oda P ilsk i (o b ecn y  i p o ­
p rzed n i) o raz  p a rlam en ta rzy śc i w o j. p ilsk iego .

W  olb rzym iej hali m agazynow ej fabryki lodów ek, p rzy  d łu ­
g ich  zas taw io n y ch  sto łach , zasiad ła  po n ad  d w u ty s ięczn a  za ło ­

ga A rniki i zap ro szen i goście . Z eb ran y ch  p o ­
w ita ł w  im ien iu  Z arządu  Spółki S tan isław  G ry- 
nhoff, p rzed s taw ia jąc  p rzy b y ły ch  gości. G dy  
n a  św ią teczn ie  p rzyb rane j scen ie  p o jaw ił się 
p rezes W ojciech  K aszyńsk i, za łoga  A rniki zgo ­
to w a ła  sw o jem u  szefow i o w ację  n a  sto jąco . 
W  p r z e m ó w i e n i u  p r e z e s  p o d z i ę k o w a ł  
w s z y s tk im  z a  m i ja ją c y  ro k  w s p ó ln e j  p r a ­

cy , k tó r a  z a o w o c o w a ła  w s p a n ia ły m i w y ­
n ik a m i g o s p o d a r c z y m i .
W  o czek iw an iu  na  P re m ie ra  RP, to c z y ły  się  
ro z m o w y  to w arzy sk ie , a ze  scen y  b ie s ia d n i­
k ów  b aw ił Jacek  C y g an  z  p rzy jac ió łm i: H an ­
n ą  Ś leszyńską , R yszardem  R ynkow sk im  i R o ­

b e rtem  R o zm u sem . P o  d w ó ch  g o d z in ac h  w  ha li p o ja w ił się 
Je rz y  B uzek . Z eb ran i p o w ita li p re m ie ra  o w a c ją  n a  s to jąco . 
R za d k o  m o żn a  sp o tk a ć  ta k  w ie lk ą  rodziną ... C ieszą  sią, ż e  tu  
j e s t e m  -  p o w ie d z ia ł  p o d c z a s  p o w ita n ia ,  w y ra ż a ją c  sw ó j

Stary A m ikus"  
- Jacek Cygan

T  H. Śleszyńska z  dziećmi

p o d z iw  i u zn an ie  d la  gospodarzy .
P óźn ie j n astąp ił u ro czy s ty  m o ­

m en t w ręczen ia  Arnice  ce rty fika tu  
ISO  14001, s tw ierdza jącego  w d ro ­
żen ie  w e  w ronieck iej fabryce sy ste­
m u  za rząd zan ia  środow iskow ego .
N ie  m u sim y  d ą żyć  do  E uropy, E u ­
ropa  j e s t  w  A r n ic e ! -  s tw ie rd z ił dy ­
re k to r  P C B iC , Jan u sz  B erd o w sk i 
p rzek azu jąc  certy fik a t p rem ie ro w i 
Je rzem u  B u zk o w i, k tó ry  w ręczy ł 
go p rezesow i A rniki, W ojciechow i 
K a szy ń sk iem u . D la  p o d k re ś le n ia  
rangi i znaczen ia  posiadan ia  syste- Abp Juliusz Paetz

m u  z a rz ą d z a n ia  ś ro d o w isk ie m , z
którego w ynika, że  proces produkcyjny i w yroby ze znakiem A m ica 
- s ą  p rzy jazne środow isku, W ojciech K aszyńsk i odebrał rów nież 
certy fikat n iem ieck i D Q S od Josefa  Stolla, p rzedstaw iciela  je d ­
nostk i certyfikującej.

A m ica  W ronki SA  je s t  p ie rw sz ą  p o lsk ą  f i r m ą  k tó ra  po siad a  
certy fik a t IS O  -  14001. F ak t ten  Je rzy  B uzek  skw itow ał s tw ie r­
dzen iem : gdyby polska gospodarka wyglądała tak jak Amica, 
bylibyśmy dalej niż Europa.

W reszc ie  p rzy szed ł czas n a  p o łam an ie  się o p ła tk iem  i w z a ­
je m n e  sk ład an ie  życzeń . K s. a rcy b isk u p  M etro p o lita  P o zn ań ­

ski, Ju liu sz  P ae tz  p o b ło g o s ław ił i ży czy ł w szy stk im  n a jlep sze ­
go, p rzykazał: D bajcie , by  s ta n  ży c ia  ro d zin n eg o  b y l ró w n ie  
dobry, j a k  s ta n  w a sze jfirm y . Po op ła tk u  P rem ie r R zeczy p o sp o ­
litej, w raz  z m in is trem  sp raw ied liw o śc i, H an n ą  S u ch o ck ą  z ło ­
ży li w ien iec  k w ia tó w  p o d  ta b lic ą  u p a m ię tn ia ją c ą  o fia ry  w ro- 
n ieck ieg o  w ięz ie n ia  ok resu  s ta lin izm u  i k ró tko  p rzeb y w ali w  
m u rach  Z ak ład u  K arnego .

N azaju trz , w  n iedzie lne  po łudn ie , w  hali Fabryki L odów ek  
Jacek  C ygan  i je g o  p rzy jac ie le  baw ili radosnym  śp iew em  i w e ­
sołym i scenkam i dziec i, n ie  ty lko  p racow ników  A rniki.
N a  sto łach  by ły  słodycze i soki, a  na  pożegnan ie  każde  dziecko  
o trzym ało  kase tę  z  p iosenkam i p ana  Jacka  -  U lica Snieżynkow a.

Tekst i zd jącia : Paweł Bugaj

Premier J. Buzek wręcza certyfikat prezesowi W. Kaszyńskiemu
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AKTUALNOŚCI

„W ielk a  O rk iestra
✓
Ś w ią te c z n e j  P o m o c y ”  

g r a ła  w e  W ronkach
Już po raz VI zagrała Orkiestra. Tym razem, podobnie jak przed 

dwoma laty, zbierano pieniądze na rzecz bezpieczeństwa i ratowania 
dzieci poszkodowanych w wypadkach drogowych. Głównym organiza­
torem imprezy w  naszym mieście byl Wroniecki Ośrodek Kultury z 
Bogdanem Czerwińskim oraz Michał Godlewski i Jaromir Zieliński. 
Patronat sprawowali Przewodniczący Rady Miejskiej Ireneusz Jabłoń­
ski oraz Burmistrz Kazimierz Michalak.

Zaangażowało się wiele osób i organizacji, które widzą sens pro­
wadzenia takich akcji. Na ulicach kwestowali uczniowie wronieckich 
szkól podstawowych i średnich oraz „Chęchacze” - wszyscy zaopatrze­
ni w  widoczne identyfikatory ze zdjęciem, nazwiskiem i adresem. W 
sztabie już od wczesnych godzin rannych do późnego wieczoru zapew­
niono im gratis cieple napoje i ciasteczka sponsorowane przez Woje­
wódzkie Zrzeszenie Handlu i Usług PSS „Społem” we Wronkach. Od 
godziny 15,oo ożył WOK, w którym występowały kolejno: Zespół Fol­
klorystyczny WOK-u: „Marynia” oraz znane już z poprzednich lat: „Po 
Godzinach”, „Świnia Luiza”, „Phantasmagoria” i „Daimonion”. Im­
preza zakończyła się dyskoteką dla dzieci i młodzieży.

O godz. 18.00 rozpoczęła się aukcja. Większość przedmiotów sta­
nowiły, jak w latach ubiegłych, prace skazanych z Zakładu Karnego we 
Wronkach (poduszki, maskotki, żaglówki, świątki, obrazy, prace z chleba, 
drewniane świeczniki itp.) oraz wyroby PPM „Pomet-2”. Ręcznie szyte 
- przez skazanych - małe poduszeczki i maskotki miały ogromne wzię­
cie u młodych ludzi, którzy stanowili większość na sali. Wykładali wspól­
nie pieniądze, by zakupić upatrzone rzeczy. Zdarzało się, że dawali więcej 
niż wylicytowali, lub płacili i nabyte rzeczy oddawali do ponownej licy­
tacji. Były też i inne przedmioty; pewna kobieta (chcąca pozostać ano­
nimową) przyniosła świąteczny, ręcznie haftowany obrus, chłopiec od­
dał sw ą ulubioną maskotkę, a pan Marek Kropaczewski dwa swoje 
obrazy. Były to prawdziwe dary serca. Przez ponad dwie godziny bez 
chwili przerwy brawurowo licytował prace swych podopiecznych Ire­
neusz Jabłoński.

Dochód z aukcji wyniósł 1 050 zł i 69 gr. Wolontariusze na terenie 
miasta (i nie tylko) zebrali 3 302 zł i 92 gr. Do urny znajdującej się w 
WOK-u wrzucono 930 zł i 69 gr. Wroniecki Oddział Zrzeszenia Han­
dlu i Gastronomii przekazał na rzecz Orkiestry 150 zł. W sumie zebra­
no i przekazano 5 434 zł i 22 gr., 10 DM, złoty pierścionek i trochę 
drobnej obcej waluty. Przez cały czas utrzymywano też łączność z 
mediami: radiem koszalińskim, pilskim, poznańskim.

W tym roku ogólnie nie kwestowano w domach (zdarzały się wyjąt­
ki, gdy zdesperowani kwestarze, nie znajdując ludzi na ulicy, pukali do 
drzwi - przeważnie otrzymywali datki). Wiele osób dzwoniło do sztabu, 
pytając, dlaczego nikt nie przyszedł do ich domu po pieniądze. Trochę 
żal tych straconych okazji, jednak założenia były takie, aby to ludzie 
przyszli i wpłacali pieniądze. Ogólnie, to jednak mało ludzi dorosłych 
przychodziło do WOK-u, by wpłacać pieniądze lub wziąć udział w licy­
tacji. Natomiast młodzież - stanęła na wysokości zadania i dała z siebie 
wszystko! Szkoda też, że jakieś niewyżyte małolaty wyładowały swój 
nadmiar energii na przedmiotach martwych, dokonując zniszczeń w 
męskiej ubikacji WOK-u...

Do „Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy” włączyli się także 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1, którzy rozliczali się osobno, poza 
WOK-iem. Kwestowali na ulicach miasta i w szkole, urządzili również 
dwie dyskoteki. Ile zebrali może poinformują ich akcja jeszcze trwa.

Cz. K.

BETLEJEMSKIE ŚWIATŁO POKOJU

Trzeci to już  rok, jak  harcerze 12. HDP „Chęchacze” z Nowej 
Wsi przed świętami Bożego Narodzenia zawitali do swoich Przyja­
ciół, niosąc im, wraz z życzeniami, Betlejemskie Światło Pokoju. 
Jest to symbol pokoju, ciepła, jasności i jedności. Betlejemski ogień 
ma promieniować światłem radości dzielenia się z innymi tym, co w 
człowieku tkwi najlepszego. Nieśli dobro tkwiące w symbolu skau­
towego światła przywiezionego z Betlejem, a odebranego w tym roku 
w Częstochowie, na Jasnej Górze. (Z)

N o w y  U rzą d  Celny?

10 stycznia miało miejsce umczyste otwarcie nowego lokalu Poste­
runku Celnego we Wronkach. Relacja w następnym numerze „ WS".

Runda wiosenna rozegrana zostanie na stadionie Arniki przy oświe­
tleniu 1650 luksów. Szczegóły w następnym numerze. Fot. P. Grodzki

v/vb ijf no\vv rr iw r/T iR
Dobiegał końca stary rok, wszyscy w pełnej gotowości czekali 

północy. A gdy wybiła godzina 24.00, w  mieście zawrzało. Wybuchy 
petard zagłuszały wystrzały szampanów a ulice rozświetlały barwne 
fajerwerki. Im silniejsze środki pirotechniczne, tym efekt mocniejszy 
i ładniejszy, lecz trzeba być ostrożnym przy ich odpalaniu.

Niestety, Pogotowie Ratunkowe we Wronkach tego wieczoru, za­
miast spokojnie witać Nowy Rok, ratowało piromanów w wieku 19 - 
31 lat. Pierwszym, z drobnymi urazami dłoni, udzielono pomocy już 
przed godziną 19.00. Były przypadki groźniejsze - poparzenia twa­
rzy. Najcięższy przypadek zakończył się hospitalizacją. Sylwestrowy 
piroman stracił dwa palce prawej dłoni i ma poparzoną twarz.

Co roku sprzedawanych jest coraz więcej środków pirotechnicz­
nych, których nabywcami są  także dzieci. Dobrze, że tym razem wśród 
nich nie było poszkodowanych.

K.T.

Wszystkim Czytelnikom,
Przyjaciołom, Znajomym,

Instytucjom i Zakładom Pracy, 
którzy przesłali nam życzenia 

świąteczne i noworoczne 
serdeczn ie dziękujemy

Redakcja Wronieckich Spraw 
i Zarząd TMZW
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-  INFORMACJE -
URZĘDU MIEJSKIEGO WRONEK

NOWE STAWKI PODATKÓW I OPŁAT
W dniu i 6 grudnia ubiegłego roku, na XXXV sesji (obecnej kadencji) Rady 
Miejskiej Wronek, radni podjęli pakiet uchwał ustalając nowe stawki podat­
ków i opłat, obowiązujących w roku 1998. Propozycje przygotowane przez 
Zarząd Miejski, ostatecznie, zostały przez Radę przyjęte bez poprawek. Przy­
jęte stawki wzrastają ok. 15%.

UCHWAŁA NR XXXV/272/97 
RADY MIEJSKIEJ WRONEK 

z dnia 16 grudnia 1998 r.
w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości
Na podstawie ort. 5 ust. 1 i art. 7 ust. 2 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 roku o 
podatkach i opłatach lokalnych (Dz. Ustaw Nr 9 poz. 31 z późniejszymi zmia­
nami) oraz art. 18 ust. 2 pkt. 8 i art. 40 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku 
o samorządzie terytorialnym (tekst jednolity Dz. U. Nr 13, poz. 74 z 1996 roku 
z późniejszymi zmianami) Rada Miejska Wronek uchwala, co następuje:

§ 1
Określa się wysokość stawek rocznych podatku od nieruchomości:
1) od budynków mieszkalnych lub ich części, od 1 m kw. powierzchni użyt­

kowej - 0,28 zl
2) od budynków lub ich części związanych z działalnością gospodarczą inną 

niż rolnicza lub leśna, z wyjątkiem budynków lub ich części przydzielo­
nych na potrzeby bytowe osób zajmujących lokale mieszkalne, oraz od 
części budynków mieszkalnych zajętych na prowadzenie działalności go­
spodarczej, od 1 m kw. powierzchni użytkowej - 11,56 zł

3) od budynków lub ich części zajętych na prowadzenie działalności go­
spodarczej w zakresie obrotu kwalifikowanym materiałem siewnym, od 
1 m kw. powierzchni użytkowej - 5,55 zl

4) od pozostałych budynków lub ich części, od I m kw. powierzchni użyt­
kowej - 3,26 zl
a) od domów letniskowych stanowiących własność osób fizycznych oraz 

osób prawnych i jednostek organizacyjnych nic mających osobowo­
ści prawnej, prowadzących statutową działalność nic polegającą na 
prowadzeniu działalności gospodarczej, od 1 m kw. powierzchni użyt­
kowej - 3,78 zl

5) od budowli - 2% ich wartości, określonej na podstawie art. 4 ust. 1 pkt. 2 
oraz ust. 4-6

6) od gruntów związanych z działalnością gospodarczą inną niż działal­
ność rolnicza lub leśna, z wyjątkiem związanych z budynkami mieszkal­
nymi, od 1 m kw. powierzchni - 0,32 zl

7) od gruntów:
a) będących użytkami rolnymi nic wchodzącymi w skład gospdoarstw 

rolnych w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 15 listopada 1984 r. o 
podatku rolnym (Dz. U. z 1993 r. Nr 94 poz. 431, z 1994 r. Nr 1 poz.
3 oraz z 1996 r. Nr 91 poz. 409) wykorzystywanych na cele rolnicze, 
od I ni kw. powierzchni - 0,01 zl

b) pod jeziorami, zajętych na zbiorniki wodne retencyjne lub elektrowni 
wodnych, od I ha powierzchni - 2,31 zl

c) pozostałych, od 1 ni kw. powierzchni - 0,04 zl
§2

1) Zwalnia się rencistów, którzy zdali gospodarstwo rolne na Skarb Pań­
stwa, od podatku od nieruchomości za pozostałe budynki, o których mowa 
w §1 pkt 4, w części powyżej 20 m kw. powierzchni użytkowej.

2) Zwalnia się osoby fizyczne od podatku od nieruchomości:
a) za pozostałe budynki, o których mowa w § 1 pkt 4, w części powyżej 

50 m kw. powierzchni użytkowej.
3) Zwalnia się od podatku od nieruchomości budynki tworzące mieszka­

niowy zasób gminy oraz grunty związane z tymi budynkami, będące w 
administracji Przedsiębiorstwa Komunalnego Spółki z o.o., z wyjątkiem 
części zajmowanych na prowadzenie działalności gospodarczej.

4) Zwalnia się od podatku od nieruchomości budynki stanowiące własność 
gminy oraz grunty pod tymi budynkami, takie jak:
a) strażnice OSP
b) MGOPS ul. Polna
c) Przychodnię Lekarską w Chojnic Wsi.

5) Zwalnia się od podatku od nieruchomości - nieruchomości lub ich czę­
ści stanowiące własność gminy, zajęte na potrzeby prowadzenia działalno­
ści gospodarczej w zakresie kultury, kultury fizycznej i sportu, takie jak:

4 -------------------------------------

a) stadiony z przynależnymi obiektami
b) budynki i obiekty zarządzane przez Wroniccki Ośrodek Kultury.

6) Zwalnia się gminę z podatku od nieruchomości za:
a) Hotel z Kręgielnią
b) Hotel ul. Powstańców Wlkp. 23
c) grunty stanowiące własność gminy, nic będące w posiadaniu osób 

fizycznych i jednostek organizacyjnych.
§3

1) Obniża się stawkę podatku od nieruchomości od budynków lub ich czę­
ści związanych z prowadzoną działalnością gospodarczą inną niż rolni­
cza lub leśna oraz od części budynków mieszkalnych zajętych na prowa­
dzenie działalności gospodarczej z 11,56 zł na 5,78 zl od 1 m. kw. po­
wierzchni użytkowej na okres 12 miesięcy dla osób:
a) zwolnionych z pracy na podstawie art. I ust. 1 i 2 ustawy z dnia 28 

grudnia 1989 r. o szczególnych zasadach rozwiązywania stosunków 
pracy z przyczyn dotyczących zakładu pracy oraz o zmianie niektórych 
ustaw (Dz. U. Nr 4 poz. 16 z 1990 r. z późniejszymi zmianami), które 
rozpoczną działalność gospodarczą na własny rachunek w okresie 6 
miesięcy od daty zwolnienia z pracy,

b) absolwentów szkół i uczelni, którzy rozpoczną działalność gospo­
darczą na własny rachunek w okresie 6 miesięcy od daty ukończenia 
szkoły lub uczelni,

c) bezrobotnych, tracących prawo do zasiłku, które rozpoczną działal­
ność gospodarczą na własny rachunek w okresie 6 miesięcy od daty 
utraty zasiłku.

2) Osoby, o których mowa w pkt. 1 lit. a, b, c uprawnione są do otrzymania ulg 
pod warunkiem, że są zameldowane na pobyt stały na terenie gminy Wronki.

§ 4
Traci moc Uchwała Nr XXII1/156/96 Rady Miasta i Gminy Wronki z dnia 29 listo­
pada 1996 r. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości.

§ 5
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu Wronek.

§6
Uchwala wchodzi w życie z dniem ogłoszenia przez rozplakatowanie obwieszczeń 
w miejscach publicznych, z mocą obowiązującą od dnia I stycznia 1998 roku.

OPLATA ADMINISTRACYJNA
Za czynności urzędowe, nic objęte przepisami o opłacie skarbowej, należy 
uiścić opłatę administracyjną w następującej wysokości: za sporządzenie i 
przechowywanie testamentu, za wydane wypisy i wyrysy z miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego - 70 /.I. Opłatę tę uiszcza się za 
pokwitowaniem w kasie Urzędu Miejskiego przed podjęciem czynności 
urzędowych. (Uchwała Rady Miejskiej nr XXXV/277/97 z dii. 16.12.97 r.)

OPLATA MIEJSCOWA
Osoby przebywające czasowo w celach wypoczynkowych, zdrowotnych lub
turystycznych we wsi Chojno zobowiązane są uiszczać opłatę miejscową. 
Dzienna stawka wynosi 0,60 zl. Opłatę tę pobierają i odprowadzają gospoda­
rze ośrodków wypoczynkowych, organizatorzy grup turystycznych, właścicie­
le lub dzierżawcy pól namiotowych oraz administrator ośrodka wypoczynko­
wego w Chojnie.
(Uchwala Rady Miejskiej nr XXXV/276/97 z dn. 16.12.97 r.)

CZYNSZE
Stawki czynszu regulowanego za najem lokali mieszkalnych i socjalnych 
w roku 1998 ustalono w następującej wysokości: za 1 m kw. powierzchni użyt­
kowej lokalu mieszkalnego w mieście Wronki -1,44 zl, natomiast za I ni kw. 
powierzchni użytkowej lokalu mieszkalnego na terenie sołectw - 1,07 zl. 
Najemcy, z którymi zawarto umowę najmu lokalu socjalnego, opłacają czynsz, 
w wysokości 25% powyższych stawek.
Stawka bazowa odnosi się do mieszkania o przeciętnym stanie technicz­
nym, wyposażonego w c.o., łazienkę, we, ciepłą wodę, urządzenia wodno 
kanalizacyjne. Stawka bazowa czynszu zostaje obniżona w przypadku wy­
stąpienia czynników obniżających standard (po 10% za każdy z czynni­
ków), mianowicie: brak centralnego ogrzewania, brak łazienki, brak we, 
brak urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych, mieszkanie w suterenie, mie­
szkanie z ciemną kuchnią, mieszkanie przeznaczone do rozbiórki, mieszka­
nie z istotnymi wadami użytkowymi (np. zawilgocenie ścian, pojedyncze 
okna, pękające ściany i sufity itp.).
Nowe stawki czynszów obowiązują od I lutego 1998 roku. (Uchwala Rady 
Miejskiej nr XXXV/278/97 z dn.' 16.12.97 r.)
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Z MAGISTRATU

ZOSTAŃ WŁAŚCICIELEM
Pojawiły się korzystne warunki przekształcenia prawa użytkowa­

nia wieczystego, przysługującego osobom fizycznym, w prawo wła­
sności. Z dniem 1 stycznia 1998 roku wchodzi w życie ustawa z dnia 
4 września 1997 roku o przekształceniu prawa użytkowania wieczy­
stego, przysługującego osobom fizycznym, w prawo własności, stwa­
rzająca korzystniejsze niż dotychczas warunki przekształcenia prawa 
użytkowania wieczystego, przysługującego osobom fizycznym, w pra­
wo własności. Przepisy ustawy stosuje się do osób fizycznych, które 
nabyły prawo użytkowania wieczystego przed dniem jej ogłoszenia, 
tzn. przed dniem 9 października 1997 r. i złożą wniosek o przekształ­
cenie prawa użytkowania wieczystego w prawo własności do dnia 31 
grudnia 2000 roku.

Wnioski należy składać do Burmistrza Wronek, Urząd Miejski, ul. 
Ratuszowa 5, 64-510 Wronki.

Decyzję o przekształceniu prawa użytkowania wieczystego w pra­
wo własności wydaje burmistrz. Decyzja ta stanowi podstawę wpisu 
w księdze wieczystej. Decyzja o przekształceniu prawa użytkowania 
wieczystego w prawo własności nie narusza praw osób trzecich. Wszel­
kie informacje można uzyskać w  Referacie Geodezji, Gospodarki 
Gruntami i Rolnictwa tutejszego Urzędu.

Wniosek o przekształcenie prawa użytkowania wieczystego w pra­
wo własności powinien zawierać:
1. Wskazanie adresata wniosku.
2. Dane osobowe wnioskodawcy:

a) imię i nazwisko
b) imiona rodziców
c) miejsce zamieszkania
d) numer ewidencyjny PESEL

3. Określenie położenia nieruchomości będącej przedmiotem użyt­
kowania wieczystego, z oznaczeniem jej według księgi wieczy­
stej, prowadzonej przez właściwy sąd.

4. Okres wykonywania użytkowania wieczystego nieruchomości przez 
wnioskodawcę i jego poprzedników prawnych.

5. Dane dotyczące sposobu powstania prawa użytkowania wieczy­
stego, zwłaszcza na mocy umowy notarialnej, decyzji administra­
cyjnej lub orzeczenia sądu.

6 . Informacje o:
a) wysokości uiszczanej opłaty rocznej z tytułu użytkowania w ie­

czystego za rok 1997,
b) proponowanym sposobie uiszczania opłaty, o którym mowa w 

art. 5 ust. 5 ustawy.
7. Datę wniosku i podpis wnioskodawcy.

Do wniosku należy dołączyć dokumenty potwierdzające prawo 
użytkowania wieczystego - odpis księgi wieczystej nieruchomości

będącej przedmiotem użytkowania wieczystego, a w  razie potrzeby - 
odpis decyzji administracyjnej ustanawiającej prawo użytkowania wie­
czystego lub wypis umowy, zawartej w  fonnie aktu notarialnego, usta­
nawiającej to prawo.

ZMIANA GRANIC
Zarząd Miejski Wronek informuje, że Rozporządzeniem Rady 

Ministrów z dnia 16 września 1997 roku w  sprawie granic niektórych 
miast w województwie pilskim od dnia 1 styczn ial998  roku ule­
gają  zm ianie granice m iasta W ronki (paragraf 15 Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 16 września 1997 roku w sprawie utworzenia 
gmin, ustalenia granic, nazw i siedzib władz niektórych gmin oraz 
zmiany granic, Dz. U. N r 116, poz. 742). Obszar miasta został po ­
większony o część terenów Nowej Wsi, Borku i Szklarni, a od półno­
cy - o cmentarz kom unalny i nowe p ły ty  stadionu Arniki (przypis 
redakcji).

W związku ze zmianą granic, mieszkańcy terenów, które zostały 
włączone w granice administracyjne miasta Wronki, zobowiązani są 
do uaktualnienia miejsca zameldowania w dowodach osobistych, po 
otrzymaniu u Urzędu imiennego zawiadomienia o zmianie adresu. 
Jednocześnie przypominamy, że po dokonaniu przemeldowania na­
leży zgłosić ten fakt w odpowiednich jednostkach i instytucjach ce­
lem uaktualnienia innych dokumentów np.: (prawo jazdy dowód re­
jestracyjny, wpis do ewidencji o działalności gospodarczej, itp.)

Za dokonanie powyższych czynności U rząd M iejski nie bę­
dzie pobierać opłat.

Przewodniczący Zarządu Miejskiego 
Kazimierz Michalak

Z SĄDU
Kolegium ds. Wykroczeń w Czarnkowie przy Sądzie Rejonowym w 
Trzciance w dniu 27 listopada 1997 roku ukarało pana R oberta  Bed­
narza, syna Stanisława, zamieszkałego we Wronkach, ul. Garncar­
ska 1, karą grzywny w wysokości 800 zł z zam ianą w razie nieścią­
galności na 20 dni aresztu oraz podaniem orzeczenia do publicznej 
wiadomości przez ogłoszenie w gazecie „Wronieckie Sprawy” za to, 
że: w dniu 27 lipca 1997 roku o godz. 20.45 w sklepie m onopolo­
wym pana M ichalskiego na R ynku we W ronkach , będąc pod dzia­
łaniem  alkoholu zakłócił spokój i po rządek  publiczny w ten spo­
sób, że używał słów w ulgarnych i sp lunął na  podłogę, wywołując 
zgorszenie innych klientów będących w sklepie.

KONKURS ROZSTRZYG NIĘTY

PIĘKNE SZOPKI I STROIKI
Plon konkursu na B ożonarodzeniow ą szopkę  i stroik św ią tecz­

ny, ogłoszonego przez W roniecki O środek Kultury, Towarzystw o 
M iłośników  Ziem i W ronieckiej i redakcję Wronieckich Spraw , to 
28 prac -  17 szopek i 11 stroików , które m ożna było podziw iać w 
Sali R ycerskiej w ronieckiego m uzeum . N ajw ięcej prac (11) w pły­
nęło od uczniów  ze Szkoły Podstaw ow ej w Nowej W si, w  której 
zajęcia plastyczne prowadzi pani Krystyna Jarzyna. Oprócz tej szko­
ły, w konkursie brali udział uczniow ie ze szkoły w  Biezdrowie, z 
wronieckiej „trójki”, szkoły w Popowie i Samołężu oraz m łodzież z 
Szam otulskiego O środka Kultury.

Prace były przeróżne, w ykonane z różnych m ateriałów  i róż­
nymi technikam i, w  w iększości -  szczególnie szopek -  w ym agały 
one w iele czasu i pracy. N iektóre były naw et podśw ietlane. W szy­
stkie prace były ładne i starannie w ykonane. P ięcioosobow a ko­
m isja konkursow a, sk ładająca się z przedstaw icieli organizatorów, 
w yróżniła 7 prac -  3 stroiki i 4 szopki rów norzędnym i nagrodam i. 
W kategorii stro ik  św ią teczny  w yróżniono prace:
N atalii Bartol (ucz. kl.V b SP-3),

Emilii K aźm ierczak (ucz. kl.V IIb SP-N ow a W ieś),
Beaty W ąchalskiej (kl. III SP-Popow o).
W kategorii B ożonarodzeniow a szopka  prace zbiorow e:
/  Tom asz Loda, Paw eł Jaw orski, Jarosław  G uzow ski, M arcin 

Lepszy (13-14 - latkow ie z Szam otulskiego O środka K ultury); 
/  Błażej U rban, Jakub K ryszak, M ateusz U rban, M ariusz Rży­

sko, Tom asz Zych, Dawid Brzózka, G rzegorz Stróżyna, Ro­
bert O lech (ucz. kl. V IIIa SP-N ow a W ieś);

/  Paw eł D ębiec, D ariusz H offa, M arek H ojan (ucz. k l.V la SP- 
N ow a W ieś);

/  K rzyszto f Kur, Błażej U rban, M arcin U rban, M ichał K inowski 
(ucz, kl.V Ia SP-N ow a W ieś).

A utorzy w yróżnionych prac zostali nagrodzeni. N agrody są  do 
odbioru w siedzibie W O K-u, u dyr. Bogdana C zerw ińskiego. Szop­
ki w yróżnione pozostają  w M uzeum , pozostałe m ożna odbierać 
do końca stycznia.

P. B.
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PODATEK ZA PSA

Rada Miejska Wronek uchwaliła następujące rocz­
ne stawki podatku od posiadania psów:
1. Osoby mieszkające na terenie wiejskim, a nic 

posiadające gospodarstwa rolnego, zostały zwol­
nione z podatku od posiadania pierwszego psa. 
Natomiast za dmgiego i każdego następnego mu­
szą zapłacić podatek w wysokości 23 zł.

2. Rolnicy plącą podatek dopiero od posiadania 
trzeciego i każdego następnego psa, także w wy­
sokości 23 zł.

Na wsi ten podatek inkasują sołtysi, za wynagro­
dzeniem 10% od zainkasowancj kwoty.
3. Na terenie miasta, od posiadania jednego psa 

w budynkach jednorodzinnych piąci się 14 zł, 
w budynkach wielorodzinnych natomiast 16 zł. 
Od posiadania każdego następnego psa ustalo­
no podatek 23 zl.

Podatek ten należy zapłacić z góry, bez wezwania, 
do 15 marca albo w ciągu dwóch tygodni od daty 
nabycia psa, na konto:
Urzędu Miejskiego we Wronkach, w Banku Spół­
dzielczym Wronki, Nr 89610002-752-3600-11. 
(Uchwała Rady Miejskiej nr XXXV/274/97 z dn.
16.12.97 r.)

OPŁATA TARGOWA

Rada Miejska Wronek określiła dzienne stawki 
opłaty targowej:
I. Przy sprzedaży trzody chlewnej, bydła i koni 

stawka wynosi 5,40 zl.
Przy sprzedaży artykułów rolno-spożywczych:
a) z samochodu, platformy lub przyczepy - 5,40 zł
b) ze stołu targowego za jedno stoisko - 4 zl
c) z własnego stołu lub straganu - 4 zl
d) z ręki, koszyka, skrzynki lub wiadra - 60 gr. 
Przy sprzedaży pozostałych artykułów płaci się:
a) z samochodu, platformy lub przyczepy -16,30 zl
b) ze stołu targowego za jedno stoisko - 11,80 zl
c) z własnego stołu lub straganu - 11,80 zł
d) z ręki, koszyka, skrzynki lub wiadra - 3,60 zl 
Opłatę targową pobiera za pokwitowaniem inka­
sent wyznaczony przez Burmistrza (za wynagro­
dzeniem w wysokości 10% zainkasowancj kwo­
ty). Powyższe zasady obowiązują od I stycznia 
1998 roku.
(Uchwala Rady Miejskiej nr XXXV/273/97 z dn.
16.12.97 r.)

Rada Miejska Wronek uchwaliła następujące rocz­
ne stawki podatku od środków transportowych, 
obowiązujące w gminie Wronki w roku 1998:

I) Od samochodów ciężarowych oraz ciągników 
siodłowych i balastowych o ładowności samo­
chodu lub nacisku na siodło ciągnika:

a) od 2 do 4 t. włącznie - 397 zł
b) pow. 4 t do 6 t włącznie - 540 zł
c) pow. 6 t do 8 t włącznie - 640 zł
d) po\y. 8 t do 10 t włącznie - 947 zł
c) pow. 10 t do 12 t włącznie - 1.243 zł
t) pow. 12 t - 1.732 zł

PODATEK OD ŚRODKÓW
TRANSPORTOWYCH

2) Od przyczep i naczep:
a) pow. 5 t do 20 t - 125 zł
b) pow. 20 t - 219 zł
c) pozostałych - 187 zł

3) Od autobusów:
a) do 15 miejsc - 270 zł
b) pow. 15 do 30 miejsc - 497 zł
c) pow. 30 miejsc - 1.090 zł

Powyższe stawki obowiązują od 1 stycznia 1998 
roku. (Uchwala Rady Miejskiej nr XXXV/275/97
z dn. 16.12.97 r.)

KOMUNIKAT ZARZĄDU MIEJSKIEGO

Zgodnie z art. 18 ust.2 pkt ustawy z dnia 
7 lipca 1994r. o zagospodarowaniu prze­
strzennym (Dz.U.Nr 89, poz.415 z p. zm.) 
podaje się do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 stycznia o godz. 10.00 w sali Wro- 
nieckiego Ośrodka Kultury we Wronkach 
przy ul. Poznańskiej odbędzie się sesja 
Rady Miejskiej Wronek, której przedmio­
tem będzie uchwalenie miejscowego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego 
gminy Wronki w obrębie dziatek: w Po- 
powie nr 151/4; w Chojnie: nr 430,431, 
432; 227/8; 277/9; w Biezdrowie nr: 284/ 
1,283/2.

PANU HENRYKOWI RUSINKOWI, 
radnem u Rady M iejskiej W ronek  i jego Rodzinie

w yrazy  szczerego w spółczucia  

z powodu śmierci

SYNA M IC H A ŁA

składają:
Rada i Zarząd Miejski Wronek

URZĄD MIEJSKI WE WRONKACH

ul. Ratuszowa 5, 64-510 Wronki 
tel. (0-67) 254-11-35

Czynny:
- poniedziałki w godz. 8.00-16.00
- wtorek - piątek w godz. 7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

Biuro Rady Miejskiej
tel. (0-67) 254-00-18

Czynne w godzinach pracy Urzędu.

Dyżur Przewodniczącego Rady: 
w poniedziałki w  godz.: 13.00 - 15.00

ZMARLI
Mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki
1. Teodor Zastróżny

zm. 26.11.1997 r. - lat 74 (Wicrzchocin)
2. Weronika Banas

zm. 29.11.1997 r. - lat 71 (Głuchowo)
3. Florian Napierała

zm. 30.11.1997 r. - lat 72 (Wronki)
4. Janina Walusz

zm. 3.12.1997 r. - lat 74 (Wronki)
5. Bronisław Kaźmicrczak

zm. 6.12.1997 r. - lat 83 (Wronki)
6. Piotr Boberski

zm. 6.12.1997 r. - lat 74 (Wartoslaw)
7. Szczepan Górowski

zm. 7.12.1997 r. - lat 72 (Wronki)
8. Klara Ferfet

zm. 7.12.1997 r. - lat 84 (Wronki)
9. Henryk Hoclryk

zm. 8.12.1997 r. - lat 65 (Wronki)
10. Teodora Jankowiak

zm. 10.12.1997 r. - lat 74 (Stróżki)
11. Edward Warda

zm. 12.12.1997 r. - lat 67 (Wronki)
12. Gertruda Skrzypczak

zm. 14.12.1997 r. - lat 70 (Nowa Wieś)
13. Stanisław Bąkowski

zm. 18.12.1997 r. - lat 64 (Wronki)
14. Franciszek Giec

zm. 20.12.1997 r. - lat 82 (Oporowo)
15. Piotr Walaszek

zm. 20.12.1997 r. - lat 48 (Pożarowe)
16. Sabina Pogorzelczyk

zm. 24.12.1997 r. - lat 62 (Wronki)
17. Michał Rusinek

zm. 25.12.1997 r. - lal 23 (Łubowo)
18. Klara Bloch

zm. 25.12.1997 r. - lal 83 (Stróżki)
19. Józefa Wożniak

zm. 28.12.1997 r. - lat 88 (Wronki)
20. Ryszard Szymkowiak

zm. 28.12.1997 r. - lat 55 (Wronki)
21. Jerzy Bąk

zm. 31.12.1997 r. - lat 49 (Wronki)

U W A G A  !

W związku z rozpoczęciem re- 
montu kapitalnego Ratusza, Urząd 
Miejski, z dniem 26 stycznia 1998 
roku zostanie przeniesiony na ul. 
Powstańców Wlkp.23 (były biuro­
wiec Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Spoi nasz). Numery telefonów pozo­
stają bez zmian.

Biuro Poselski 
posła Romualda Ajchlera

tel. (0-67) 254-00-18

Czynne w poniedziałki, 
w godz. 15.00 -17.00 (prawnik). 

W ostatni poniedziałek miesiąca 
przyjmuje Poseł.
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PRZEMYSŁ

Zdobywca Pucharu SUPER - EKO ’97
W ubiegłorocznych 
M iędzynarodow ych 
Targach E kologicz­

nych - POLEKO w Poznaniu po raz szósty uczestniczyła wroniecka 
Fabryka Maszyn i Urządzeń Spomasz.

Wystawiała wirówkę dekantacyjną, wyrób o wysokiej jakości tech­
nicznej, wykorzystywany w oczyszczalniach ścieków. Urządzenie to 
przyciągało uwagę potencjalnych nabywców i konkurencyjnych firm

zachodnich, zapraszanych kiedyś przez Spomasz do współpracy. 
Spomasz znalazł się w  grupie siedmiu producentów wyróżnionych 
prestiżową N agrodą Publiczności M T E , P ucharem  SU PER -  EK O  
’97, który wraz z Listem Gratulacyjnym  i bezpłatną reklamą firmy na 
łamach miesięcznika Agrobazar oraz antenie I Programu Polskiego 
Radia, ufundował Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej. Oceniano estetykę stoiska, prezentowane wyroby i ja ­
kość obsługi klienta.

RUSZYŁA KOLEJNA KROCHMALNIA W CHINACH
Od czerwca do końca listopada ubiegłe­

go roku trw ał m ontaż kolejnej, piątej ju ż  
krochmalni w Chinach, który prowadziła eki­
pa wronieckiegoSpomaszu -  producenta i do­
stawcy kompletnej linii technologicznej prze­
robu ziemniaka. W grupie montażowo -  roz­
ruchowej pracowali: Stanisław Bielecki, Ja­
rosław Hoffmann, Józef Konenc (kierownik 
grupy), Henryk Machaj, Krystyna Rucińska 
(laborantka ZPZ Staw) i Zbigniew  Zięba 
(technolog ZPZ Łobez).

M ontaż przedłużył się o cały miesiąc w 
stosunku do zaplanowanego. N icdziw nego, 
skoro Chińczycy zaczęli budować halę, gdy 
nadszedł czas na montaż urządzeń. Pan Ja­
rosław Hoffmann, który w Chinach był już 
po raz piąty, w kilku zdaniach przedstawił 
tam tejszy klimat pracy.

Budowaliśmy fabrykę  dużą, pozwalają­
cą przerobić 200 ton ziemniaka w ciągu je d ­
nej doby. Postawiona została w prow incji 
LONGXI, na wysokości 1800 m n.p.m. Gdy 
przyjechaliśmy temperatura powietrza wyno­
siła 30°C, a gdy wyjeżdżaliśmy, leżał śnieg. 
Warunki pracy były trudne. Nasza brygada 
kierowała montażem całej Unii technologicz­
nej. Do pom ocy mieliśmy wielu Chińczyków. 
Prace, mimo znacznego opóźnienia, posuw a­
ły się szybko. Montaż odbywał się równole­
gle z  budową posadzki i wznoszeniem ścian. 
Tubylcy pracują szybko, ale mało dokładnie. 
Trzeba włożyć sporo wysiłku aby ostatecznie 
osiągnąć pożądany efekt.

Kłopoty językow e stanowią dużą barierę 
w porozumiewaniu się. Do tego kiepskie wa­
runki zakwaterowania (na terenie budowy) i 
okropne jedzenie - to główne minusy pobytu  
iv Chinach. Chociaż, mimo ogólnie panują­
cej tam biedy, spotkaliśmy się z  życzliwym

przyjęciem. Chińczycy są narodem spokojnym  
i przychylnym Polakom.

Na zakończenie budowy zorganizowano 
uroczyste otwarcie nowej krochmalni, co było 
dla nas miłym zaskoczeniem, gdyż uczestni­
czyliśmy w czymś takim po raz pierwszy. Gra­
la orkiestra, przybyło dużo „ o ficeli", dzieci 
i m łodzieży szkolnej. Oprócz nas, nie było 
w śród gości przedstaw icielstw a polskiego, 
chociaż w tym czasie przebywał w Chinach 
Prezydent RP, Aleksander Kwaśniewski.

Kontakty Spomaszu z Chinami trwają od 
1986 roku. Pierwsze dostawy urządzeń miały 
miejsce w  1989 r. Całe chińskie przetwórstwo 
ziemniaka opiera się na urządzeniach z Wro­
nek. Oprócz tychże urządzeń, zbudowano dla 
Chin fabrykę mączki rybnej, linię produkcji

osłonek białkowych, pracują tam etykieciarki, 
myjki i pasteryzatory (w liniach rozlewniczych 
napojów) oraz urządzenia do obróbki warzyw.

N iebaw em  praw dopodobnie  zostan ie  
podpisana umowa odnośnie budowy dla Chin 
kolejnej krochmalni, zaś przy już istniejących 
m ają być budowane oddziały produkcji mo- 
dyfikatów skrobiowych.

Dotychczasowa wartość spomaszowskie- 
go eksportu do Chin wynosi ok. 17 min dola­
rów. Jest to spoiy udział w całym polskim 
eksporcie do tego kraju, który zapewne je ­
szcze się powiększy. Chiny to wielki kraj, o 
słabo jeszcze rozwiniętej gospodarce, potrze­
bujący ogromnych inwestycji, którymi szcze­
gólne zainteresowanie przejawia Zachód.

Paw eł Bugaj

▼ Z chińskimi pracownikami nowo wybudowanej krochmalni polscy budowniczowie: 
S. Bielecki, K. Rucińska, J. Konenc

Wszystkim Bliskim, Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Znajomym Markowi Pogorzelczykowi

za pomoc okazaną w trudnych chwilach, serdeczne wyrazy współczucia
oraz uczestnictwo w ostatniej drodze z powodu śmierci

mojej zmarłej MAMY MATKI
śp. Janiny Walusz śp. Sabiny Pogorzelczyk

serdeczne podziękowania składa 
Jadwiga Starzonek z Rodziną składa Klub Am i ca
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

MASZE DZIECI TEŻ POTRAFIĄ !
20 listopada 1997 r. odbył się w  naszym 

mieście I Wojewódzki Turniej w Kręglarstwie 
pod hasłem „Sprawni Razem”. Organizatorem 
tejże imprezy była Szkoła Podstawowa nr 1 
im. J. Korczaka we Wronkach, a patronowali 
jej Burmistrz i Przewodniczący Rady M iej­
skiej Wronek. W spółorganizatorem turnieju 
była pani Aleksandra Błażejewska z Polskie­
go T ow arzystw a Społeczno-S portow ego  
„Sprawni Razem” w Pile i Klub Kręglarski 
„Dziewiątka” we Wronkach. Uczestnikami za­
wodów kręglarskich zostali uczniowie klas 
specjalnych, zarówno ze szkół podstawowych, 
jak  i ponadpodstawowych. Do Wronek przy­
jechali reprezentanci Czarnkow a, Człopy, 
Krajenki, Krzyża, Piły, Rogoźna i Trzcianki. 
Przybyli oni nie tylko po to, by zwyciężyć, 
ale by zaznaczyć swój udział we wspólnej spo­
rtowej imprezie.

Turniej odbywał się w trzech kategoriach: 
klas młodszych (IV-VI), klas starszych (VII- 
VIII) oraz szkół ponadpodstawowych. 
Najlepszymi kręglarzami okazali się ucznio­
wie Szkoły Podstawowej nr 1 we Wronkach

Dyrektor oraz nauczyciele klas specjalnych 
Szkoły Podstawowej nr 1 we Wronkach skła­
dają serdeczne podziękowanie wszystkim tym, 
dzięki którym turniej Kręglarski „Sprawni Ra­
zem” mógł się odbyć i sprawił tyle radości na­
szym dzieciom.

Dziękujemy burmistrzowi Kazimierzowi 
Michalakowi i przewodniczącemu Rady Miej­
skiej Wronek Ireneuszowi Jabłońskiemu za 
patronat nad imprezą i wsparcie finansowe. 
Składamy podziękowanie fundatorom nagród 
i upominków dla dzieci.
Nasi sponsorzy:
• Firma „Szczotpol”: Antoni Spychała, Stani­

sław Spychała, Marek Spychała, Waldemar 
Jarysz

• Zarząd Zrzeszenia Handlu, Gastronomii i 
Usług Oddział Miejski we Wronkach

• Pomorski Bank Kredytowy SA w Szczeci­
nie Filia Wronki

• Z akład P rzem ysłu Z iem niaczanego we 
Wronkach

uzyskując 345 punktów. Drugie miejsce zaję­
ła Szkoła Podstawowa z Krajenki (302 punk­
ty), a trzecie Szkoła Podstawowa z Człopy 
(295 punktów). W kategorii szkół ponadpod­
stawowych sukces odnieśli uczniowie ZSZ z 
Czarnkowa, którzy otrzymali 225 punktów.
W punktacji indywidualnej chlubę naszej 

szkole i miastu przynieśli:
Paweł Mejza i Paulina Prętka z klasy V 

(II i IV miejsce w kategorii klas młodszych), 
- Mariusz Nowaczyk i Remigiusz Lehman z 
klas VII i VIII (II i III miejsce w kategorii 
klas starszych).

Wszyscy uczestnicy zawodów, niezależ­
nie od uzyskanych wyników, otrzymali nagro­
dy i dyplomy. Zgodnie z zasadami pedagogi­
ki specjalnej doceniono nie tylko wspaniałe 
wyniki naszych uczniów, ale przede wszyst­
kim ich ogromny wysiłek na miarę swoich 
możliwości i chęć współzawodnictwa.

Nasze dzieci, choć „sprawne inaczej” , też 
potrafią, chcą być akceptowane, doceniane i 
kochane.

Kasia Grzebyta, Wiesława Jabłońska

• Przedsiębiorstw o Komunalne Sp. z o.o.
Wronki „AMICA” Wronki SA

• Klub Kręglarski „Dziewiątka” we Wronkach
Szczególne podziękowania kierujemy do 

Klubu Kręglarskiego „Dziewiątka” i panów: 
Wojciecha Kudlińskiego, Andrzeja Liszkow­
skiego, Piotra Roszaka oraz Jerzego Januszaka 
za fachową pomoc przy organizacji i przepro­
wadzeniu zawodów oraz dużą życzliwość dla 
naszych dzieci.

Jesteśmy wdzięczni młodzieży szkolnej tre­
nującej we wspomnianym klubie za pomoc w 
czasie zawodów.

Dziękujemy dyrektorowi MZK w Pile -  
panu Antoniemu Serwackiemu za dowóz dzie­
ci do Wronek, a panu Sławomirowi Kijkowi za 
bezpłatne sfilmowanie imprezy.

Dzięki ludziom dobrej woli nasi ucznio­
wie poczuli, że nie sągorsi od innych i ... też 
potrafią!

W  SŁUŻBIE 
PROGRAM U 

ZAPOBIEGANIA 
H IV  /A ID S

Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna w Pile ogłosiła konkurs na widowisko 
dla dzieci i młodzieży, którego celem było 
uświadomienie zagrożeń, jakie niosą ze sobą: 
palenie tytoniu, picie alkoholu, używanie na­
rkotyków, zakażenie wirusem HIV, a intencją - 
propagowanie stylu życia wolnego od nałogów 
oraz kształtowanie właściwych postaw wobec 
nałogów.

W dniu 18 listopada 1997 r. odbył się etap 
terenowy wyżej wymienionego konkursu. Do 
konkursu przystąpiła grupa dzieci z klasy szóstej 
Szkoły Podstawowej nr I im. J. Korczaka wc 
Wronkach. Scenariusz widowiska przygotowa­
ły same dzieci pod kierunkiem mgr Magdaleny 
Chruściel. Zespół został zakwalifikowany do 
etapu wojewódzkiego. Zaprezentował on swoje 
widowisko w Pile 4 grudnia. Do etapu woje­
wódzkiego przystąpili uczniowie ze szkól śre­
dnich. Grupa dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 
1 była przysłowiowym rodzynkiem.

Oceny widowisk dokonano według następu­
jących kryteriów: oryginalność formy, trafność 
ujęcia tematu, aplauz widowni. Uczniowie z kla­
sy szóstej „a” Szkoły Podstawowej nr I im. .1. 
Korczaka za swoje widowisko pt. „Sąd” otrzy­
mali wyróżnienie oraz nagrodę pieniężną.

Dorota Babik

U L L l J k L U i r / t t )  

1 A  U C / u F U T U R ) .

Szkoła Podstawowa w Chojnic składa serdeczne 
podziękowanie panu Wojciechowi Kaszyńskiemu, 
prezesowi Zarządu AMICA Wronki SA, w imie­
niu którego pan Leszek Bartol przekazał w kwiet­
niu ubiegłego roku naszej szkole 6 kompletów ze­
stawów komputerowych. Natychmiast po ich otrzy­
maniu Pan Leszek Bartol oraz firma „Tclesoft” z 
Wronek, którą reprezentował pan Michał J an kow- 
ski i Tomasz Chorabik, położyli bezinteresownie 
instalację w nowo budowanym obiekcie szkolnym, 
pod przyszłą sieć komputerową z prawdziwego 
zdarzenia.

Niestety, z braku środków finansowych nowy 
obiekt, a w nim planowane pomieszczenie na salę 
komputerową, nie zostały ukończone w przewidzia­
nym terminie. Aby sprzęt tej wartości nic dewa­
stował się w magazynie, zdecydowaliśmy w mie­
siącu październiku uruchomić komputery w zastęp­
czym pomieszczeniu i od listopada służą zaintere­
sowanej młodzieży naszej szkoły, w ramach zajęć 
pozalekcyjnych.

Korzystając z okazji, pragnę również podzię­
kować Zarządowi Miejskiemu Wronek, który wy­
asygnował środki finansowe na wykończenie sali 
komputerowej w nowym obiekcie, stwierdzając, że 
pomieszczenie zastępcze na ten cel nic nadaje się. 
Wszystkim ofiarodawcom serdecznie dziękujemy, 
w myśl aforyzmu: Kia z. serca daje -  dwa razy daje.

Dyrektor szkoły 
mgr Tadeusz Ciesielski

dyr. Bożena Chruściel

P O D Z IĘ K O W A N IA
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SPOJRZENIA

Wronieckie Oblicze Kultury * obawy i nadzieje
W niedzielę 21 grudnia ub. r., w sali WOK 

odbyła się impreza kolędowa. Rozpoczęła się od 
odśpiewania kolędy przez zespól małych dzieci, 
mający zajęcia w ramach działalności Wronicckic- 
go Ośrodka Kultury. Potem byt półgodzinny wy­
stęp dzieci z SP nr 3 we Wronkach. Dzieci przed­
stawiły przygotowany pod kierunkiem p. Krysty­
ny Szychowiak program jasełkowy. Kolejnym 
punktem programu były występy innego zespołu 
dzieci z SP nr 3, prowadzonego 
przez p. Bożenę Stróżyńską, w 
słowno-muzyczno-tanecznym wi­
dowisku kolędowym. Potem ar­
tyści bodajże z Warszawy grali i 
śpiewali muzykę dawną, związa­
ną z Bożym Narodzeniem.
Bardzo cieszy fakt, że we Wron­
kach jest ochota do występowa­
nia wśród dzieci, że są nauczy­
cielki, które znajdują siły i czas, 
aby przygotować wspólnie z 
uczniami te występy. Ale najbar­
dziej chyba cieszy to, że dzieci 
występują z ochotą i ogromnym 
zaangażowaniem, uczą się kultu­
ry, nabierają obycia i swobody w 
publicznym występowaniu.
Nic wszystko jednak wyglądało 
tak optymistycznie. Kiedy po pół­
torej godziny widzowie ujrzeli 
wychodzących na scenę artystów 
warszawskich, niektórzy zaczęli 
wychodzić. W trakcie ich wystę­
pów sala powoli pustoszała. Wia­
domo, że spektakl trwać może godzinę, najwyżej 
półtorej. Dłużej po prostu trudno wysiedzieć.

Dobrze, że Wroniccki Ośrodek Kultury posia­
da odpowiednie fundusze. Szkoda, że pieniądze te 
nic zawsze są celowo wykorzystane. Sprowadze­
nie artystów z dalekich wielkich miast sporo ko­
sztuje. Kiedy ci sami artyści występowali miesiąc 
wcześniej we Wronkach, przy okazji obchodów

PO D
ROZWAGĘ

Po raz trzeci, w  ciągu zaledwie kilku mie­
sięcy, do miasta naszego przyjechali artyści 
scen warszawskich. Program przygotowywa­
ny przez pana Dariusza Damazika jest zawsze 
starannie dobrany, a prezentowane utwory 
muzyki poważnej pieszczą i ucho, i serce.

Pierwszy koncert - arii operetkowych i- 
operowych - odbył się przy pełnej widowni, 
w kameralnej Sali Rycerskiej wronieckiego 
muzeum, urządzonego z okazji zjazdu kroni­
karzy i jubileuszu Ochotniczej Straży Pożar­
nej. Wspaniały koncert i kontakt widowni ze 
śpiewakami. Dwa kolejne koncerty odbyły się 
w dużych salach, przy żenującej frekwencji. 
Niemiłe to uczucie, nie tylko dla artystów. Ka­
meralne spotkania powinny być organizowa­
ne w małej, przytulnej sali, dopóki nic zwięk­
szy się grono melomanów.

W  czasie ostatniego koncertu Dawnych 
kolęd polskich z akompaniamentem rzadko

Święta Niepodległości, sala kina świeciła pustka­
mi. A rok wcześniej, podczas występów na Święto 
Niepodległości, kino było wypełnione po brzegi, 
sporo ludzi oglądało na stojąco występy dzieci. 
Skoro przy okazji uroczystości mieszkańcy Wro­
nek wolą oglądać występy naszych, wronicckich 
zespołów dziecięcych niż słuchać artystów z dale­
kich miast - to może dać ludziom to, co wolą? Prze­
cież to znaczna oszczędność pieniędzy. Społecz­

ności lokalne wolą oglądać występy dzieci swoich 
i swoich sąsiadów niż artystów z dalekich miast, a 
władze lokalne na ogół popierają raczej rodzimą 
kulturę.

Organizacja występów 21 grudnia była fatal­
na. Jeszcze po piętnastej trwały na scenie próby, 
także artystów z daleko położonego miasta. Próbu­
jącym artystom zdezorientowana część widowni

spotykanych instrumentów, oprócz wspania­
łych doznań duchowych, odczuwałam żal do 
grupy dzieci i opiekunów, którzy kilkanaście 
minut wcześniej też byli aktorami. Rozumiem 
zmęczenie, ale czy aż takie ono było duże?

To wy, mali artyści, najlepiej wiecie, jak 
miło jest występować przed publicznościąna- 
gradzającą brawami za godziny prób, wyrze­
czenia a nieraz i za potknięcia. Nauczmy się, 
w imię aktorskiej solidarności, po zejściu ze 
sceny być publicznością, która potrafi doce­
nić tych, którym przyszło wystąpić na końcu 
programu. A zdarza się to nader często. Po 
w aszym  w ysiłku i napięciu macie okazję 
usiąść i zrelaksować się, a także poznać coś 
innego, nowego.

Ostatni koncert był ku temu w spaniałą 
okazją. Niestety, przez wiele minut trwania 
koncertu zespołu Dekameron, pięknie śpie­
wającej pani Annie Mikołajczyk z Warszawy 
towarzyszył hałas szeleszczących worków z 
waszymi strojami i zbieranych rekwizytów.

Swoim zachowaniem odbieraliście radość 
tym, którzy oprócz waszego wspaniałego wy­
stępu chcieli posłuchać mistrzów śpiewu i gry.

Krystyna Tomczak

klaskała. Ludzie nic wiedzieli, czy to już występ, 
czy próba. Na scenie nic było jakiegoś jednego wi­
dowiska, ale całkiem oderwane różne występy. Nikt 
nic zadbał, aby odpowiednio wcześnie uzgodnić 
kolejność występów - to było widać, nikt nawet 
nic zadbał o właściwe oświetlenie. Scena była sła­
bo oświetlona, kiedy na niej występowały dzieci w 
jasełkach i widowisku kolędowym (piękne stroje, 
barwne kostiumy aniołów), natomiast oświetlono 

ją  lepiej, kiedy pojawili się ar­
tyści z dalekiego miasta. Na 
widowni światła były wygaszo­
ne nic wiadomo dlaczego, przez 
co słabo widoczne były barw­
ne przemarsze kilkudziesięciu 
dzieci w ślicznych kostiumach 
oraz tańce w bogatych strojach 
szlacheckich.

Błędem organizacyjnym 
była decyzja organizacji wielo­
godzinnego, niespójnego wido­
wiska. Nic powinno się łączyć 
w jednym programie występów 
o tak różnym charakterze. Albo 
ludzie przychodzą na występy 
dzieci, albo na muzykę dawną. 
Jedno i drugie połączone w wie­
logodzinny maraton nic może 
się skończyć sukcesem.

Kiedy artyści z daleka skoń­
czyli już swoje występy, a w sali 
zostało nas wszystkiego ze trzy­
dzieści osób, nastąpiło nieocze­
kiwane dzielenie się opłatkiem. 

Nikt tego wcześniej nic zapowiedział, więc wypa­
dło to żałośnie. Na opłatku nic było nawet tej 
ogromnej ilości występujących dzieci, dla których 
wytrzymanie do końca imprezy okazało się ponad 
siły. Szkoda mi głównie tych dzieci. Bardzo chcia­
łem im pogratulować. Robię to na łamach „Wro­
nicckich Spraw”.

Widz

Anna Mikołajczyk
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REKLAMA • OGŁOSZENIA

PRYWATNY 
GABINET LEKARSKI
Wronki, ul. Klasztorna 2 

Tel. 254-08-89

OKULISTA
dr Sylwester Cybulski

LECZENIE CHORÓB OCZU.______ ________ _________________>
• soczewki kontaktowe 
(wszystkie światowe firmy)

• płyny i tabletki enzymatyczne 
Przyjmujemy we wtorki od godz. 16.00

GOSPODARSTWO  
ROLNE W RÓBLEW O

s p r z e d a :

3 ko m b ajn y  
i in n y  sprzęt roln iczy

(D (067) 254 72 78; 
254 72 28

— P i o t r  P t a k  —
/  wszelkie imprezy okolicznościowe 
/  filmowanie i obróbka sprętem SONY, 

PHILIPS, VIDEO TECH.
NOWA WIEŚ, UL. GÓRNA 7 

. TEL. (067) 254-13-21 .

M ę ż c z y z n ę  
do pracy fizyczn e j 

ZATRUDNIĘ  
te l. 2 5 4 -0 6 -6 9

Gabinet
Chirurgiczny

d r  J - A N T U S Z  H E N N

Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 23 
PRZYCHODNIA ZAKŁADOWA „SPOMASZ”

czynny:
wtorki, w godz. 16.00-17.00

• Leczenie i diagnostyka
• Wykonywanie drobnych 

żabiegów chirurgicznych

MZyCZHO-lZOZlZMkOW
Musie 54-510 Wronki

p j  </p ul. Mickiewicza 35/7 
tel. o-67 254-15-00

Leszek B lo c h  - p re z e n te r  m u z y k i

Organizuje i  prowadzi imprezy-. 
Dyskoteki osiemnastki, studniówki, 
połowinki koncerty

M iędzy innymi współpraca ze szkołami, 
lokalami, D omami Kultury i osobami

PRYWATNYMI ITP.
A/Io j  s p r z ę t  - T w ó j  l o k a l

KLUB ALASKA
w  Chojnie

organizuje imprezy 
muzyczno - rozrywkowe

,Yi a ^ n ,
0 ^  0 ^

• okolicznościowe na zamówienie 
- studniówki, osiemnastki
• DYSKOTEKI

w  każdą sobotę od 21.00
Zapewniamy dojazd z Wronek autobusem 
z dworca PKS o godz. 21.00
(Zapewniamy autobus również na imprezy zamówione)

®  254-09-27, 254-15-00

i  w

O

W czesne wykrycie i leczenie zapobiega  
bólom, zwyrodnieniom  i złam aniom  
kości prowadzącym do kalectwa.

O  H O  R O Z A
23 stycznia 1998 r. od godz. 15.00
W ronki, ul. Pow stańców  W ielkopolskich 23, 

prowadzone będą badania kości - oznaczenie gęstości kości 
APARATEM NOWEJ GENERACJI DTX 200 - CENA BADANIA 45 ZŁ

Zapisy osobiście lub telefonicznie 
pod numerem: 254-05-61 w. 120 w  godz. 8.00 do 15.00

lek. med. Maciej Krajewski 
O R T O P E D A

■ choroby stawów kolanowych i biodrowych 
* bóle kręgosłupa ■ urazy sportowe 
■kompleksowe leczenie osteoporozy

Przyjmuje w  środy, w  godz. 17.30-18.30 
Wronki, ul. Klasztorna 2, tel. 254 08 89 

tel. dom.: 0601 70 49 70

DROBNE

• S p rzed am  sk le p o w y  reg a ł szk lan y ; 
w ys. -1 ,8 0  m , d ług i 2 ,0 0 m.
Tel. 2 54 -05 -77

• P o s z u k u ję  o p ie k u n k i  do  m a łe g o  
d z ieck a  Tel. 254-11-97

P O D Z I Ę K O W A N I E
Dyrektor i uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 
we Wronkach składają serdeczne podziękowa­
nie firmie „TELESOFT” we Wronkach, a w szcze­
gólności p. Tomaszowi Chorabikowi za zbudo­
wanie sieci w sali komputerowej. Dzięki tej pracy 
uczniowie klas ósmych mogli z dniem 1 wrze­
śnia 1997 r. rozpocząć naukę informatyki.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
wszystkim, którzy pomogli nam 

w trudnych chwilach 
i uczestniczyli w pogrzebie naszego syna

śp. MICHAŁA RUSINKA
zm. 25.12.1997 r. 
składa Teresa i Henryk Rusinek
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W ODŚWIĘTNEJ SZACIE
23 listopada był dla Chojna dniem radości, bowiem w tym dniu 

przypadło święto patrona chojeńskiej parafii - Chrystusa Króla Wszech­
świata. Długo trwały przygotowania do tego święta: malowano, sta­
wiano, porządkowano... I udało się. Przybyli goście byli zaskoczeni 
wyglądem naszej świątyni, terenu przykościelnego i probostwa. Z pew­
nością, jest to zasługa naszego proboszcza, niestrudzonego ks. Pawła 
Pawlickiego, ale także i parafian. W przygotowaniach do tej uroczy­
stości zaangażowała się niemalże cala wioska.

Spośród zaproszonych gości, obok księdza kanonika, wikariusza 
biskupiego - Jana Stanisławskiego, przybyli: księża dziekani z Czarn­
kowa i Sierakowa, księża z Wronek i okolic oraz bracia franciszkanie. 
Niespodziewane przybyły dwie pielgrzymujące pątniczki z Poznania 
Bolechowa, które w imię Matki Bożej Bolesnej nawiedzają różne pa­
rafie, aby w nocnej ciszy czuwać i wznosić modły o błogosławieństwo 
dla wiernych kościołowi.

W wystąpieniach kapłanów pojawiały się stwierdzenia, że Chojno 
staje się coraz bardziej znaną miejscowością, o której mówi się wiele 
dobrego. M ają tę świadomość mieszkańcy Chojna i nie ustają w pracy 
dla dobra tego społeczeństwa.

Czesław Tomaszewski

ŚWIĄTECZNY CZAS
Jak co roku, mieszkańcy Chojna poczynili przygotowania do świąt 

Bożego Narodzenia, by przeżyć je  radośnie w rodzinnym gronie. Przed 
wieloma domami stoją przystrojone kolorowymi lampkami choinki. 
Dodaje to uroku naszej miejscowości, szczególnie po zmierzchu. Mie­
szkańcy postarali się także o estetyczny wygląd swoich podwórek i 
chodników.

Również w naszym kościele, pod kierunkiem pana Henryka Szym­
czaka, grupa młodzieży należącej do Katolickiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży przygotowała żłóbek i odśw iętnie udekorow ała świątynię. 
Żłóbek ma charakter ubogiej stajenki, w której umieszczono wiejskie 
elementy: snopy zboża i różnego rodzaju dawniej używany sprzęt rol­
niczy i domowy (zdjęcie na okładce). Przy pomocy katechetki, pani 
Kariny Majdańskiej-Dopierały, dzieci w czasie pasterki i w dragi dzień 
świąt ożywiły żłóbek. Ubrani w ówczesne stroje, wcieleni w postacie 
towarzyszące narodzinom Chrystusa, pobudzali wyobraźnię wiernych, 
przenosząc ich w tamten odległy czas. Trzeba przyznać, że udało się 
im to doskonale.

W przedstawieniu brali udział: Marta Marnet, Paweł Jankowski, 
Agnieszka Zimińska, Zbigniew Górski, Marek Brzeziński, Maciej Lu­
tomski, Wojciech Jankowski, Jakub Kokot, Piotr Lutomski, Roman 
Szwak, Mateusz Marnet, Ewelina Woszczak, Patrycja Kokot, Agnie­
szka Lutomska oraz Małgorzata Piasek.

Pod przewodnictwem księdza proboszcza, Pawła Pawlickiego, w 
sali Domu Kultury odbyły się spotkania opłatkowe: Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży, ministrantów, grupy AA i AL-ANON, Akcji 
Katolickiej i Rady Duszpasterskiej, podczas których dzielono się opłat­
kiem, śpiewano kolędy i rozmawiano na przeróżne tematy.

Trzeba przyznać, że święta Bożego Narodzenia były obchodzone 
bardzo radośnie, z wielkim oczekiwaniem na przyjście Pana.

Można tylko żałować, że nie spadł śnieg, który byłby miłym do­
pełnieniem tych jedynych w swoim rodzaju świątecznych dni.

Maria Szym czak i A nna  Jankow ska

5-l€CI€ UISPÓLNOTV flfl 
f(BI€Ż Z D BO Ul O"

Coraz głośniej mówi się o tym, że w Chojnie działa i to prężnie 
wspólnota Anonimowych Alkoholików. Właśnie tutaj znalazło swoją 
siedzibę Centrum Duszpasterstwa Trzeźwości. 20 grudnia obchodzo­
no 5. rocznicę zawiązania się wspólnoty AA grapy „Bież Zdrowo”. 
Uczestnictwo w mityngu otwartym daje okazję do bliższego zapozna­
nia się z zagadnieniem uzależnienia alkoholowego, będącego ciężką 
chorobą końca XX wieku.

Uczestnicząc w  takim zgromadzeniu, inaczej spogląda się na lu­
dzi uzależnionych, którzy oczekują naszej pomocy. Ich otwartość na 
problem alkoholizmu i szczere wyznanie, że wobec własnego uzależ­
nienia sąbezsilni i słabi, pozwala przyjrzeć się sobie. Wówczas może­
my ocenić, jak  jesteśm y silni, aby móc oprzeć się temu uzależnieniu, 
czy stać nas na to, aby więcej nie sięgać po kieliszek.

Jak duże jest przywiązanie tych ludzi do wspólnoty AA, świadczy 
fakt, że mimo tak niesprzyjającej pogody (gołoledź), na jubileuszowe 
spotkanie przybyli nie tylko miejscowi - z Wronek i okolicy, ale rów­
nież z Obornik, Szamotuł, Poznania... Przybyli tutaj, ponieważ od­
czuwali potrzebę wspomnienia przeszłości oraz ukazania własnych 
odczuć i radości płynących z życia w  trzeźwości. Ponieważ zbliżały 
się święta Bożego Narodzenia, połamano się opłatkiem, składając 
nawzajem serdeczne życzenia.

Mityng otwarty z okazji 5. rocznicy grupy „Bież Zdrowo”, zbiegi 
się z pierwszą rocznicą życia w trzeźwości jednego z członków tejże 
wspólnoty, który' w prostych, szczerych słowach wyrazi! swoją wdzięcz­
ność dla ruchu anonimowych alkoholików, dzięki któremu osiągną! 
sukces na drodze do trzeźwości.

W imieniu naszej redakcji, grapie„Bież Zdrowo” oraz całej wspól­
nocie AA, życzę dalszych sukcesów w osiąganiu celu stojącego przed 
tym ruchem.

Czesław  Tomaszewski

Czy m łodzież się nudzi?
O tym, że często trudno znaleźć wspólny język rodzicom i dzieciom, 

wiadomo nie od dziś. Sytuacja ta jest tak oczywista i tak często spotyka­
na, że nikogo specjalnie już nie dziwi. Starsi oskarżają młodzież o de­
moralizację, alkoholizm, brak tolerancji itp.
Trudno powiedzieć, kto ma rację, wiadomo przecież, że czasy się zmie­
niają i zmienia się również stosunek człowieka do świata. Nie oznacza 
to jeszcze, że wszyscy młodzi ludzie są zdemoralizowali i i źli. Nie mogę 
jednak zanegować faktu, że skala zjawiska wzrasta. Nie wiadomo, co tak 
bardzo podnieca młodzież, powodując u niej wzrost agresji, co przeży- 
wajątacy młodzi ludzie, brutalnie bijąc czy wręcz mordując swego rówie­
śnika: dreszcz emocji, chęć sprawdzenia, ile wytrzyma człowiek - czy 
może przyczyną jest zbyt wiele wolnego czasu.

Z pewnością więcej rozrywek mają mieszkańcy miasta; im większa 
aglomeracja, tym więcej ma do zaoferowania swoim mieszkańcom. W o 
wiele gorszej sytuacji pozostaje natomiast ludność zamieszkała w ma­
łych miasteczkach, a tym bardziej na wsi.

Przykładem malej, prawie znikomej działalności młodzieży w nie­
wielkiej wiosce może być Chojno. Właściwie trudno powiedzieć, dla­
czego tak się dzieje, nieprawdą byłoby stwierdzenie, że nic się tu dla 
młodych ludzi nie organizuje; niestety, przeważnie próby zorganizowa­
nia czegokolwiek kończą się fiaskiem. Warto dodać, że nie z winy orga­
nizatorów, ale samych uczestników, którzy nie są tym zainteresowani. A 
może po prostu są to imprezy rozmijające się z oczekiwaniami młodzie­
ży? Alternatywą jest z pewnością dyskoteka, istniejąca w Chojnie od 
kilku miesięcy i ciesząca się wśród mieszkańców, głównie młodych, spo­
rym powodzeniem - również w dni powszednie.
Trudno bowiem w Chojnie o jakiekolwiek inne rozrywki, zawsze można 
jeszcze pooglądać telewizję czy film wideo z wypożyczalni, ale to rów­
nież trzeba lubić.

Niewielki wybór pozostaje dla młodzież)' mieszkającej na wsi, dlate­
go z pewnością trudno jej ciekawie organizować sobie czas wolny. Cho­
ciaż gdyby komukolwiek chciałoby się cokolwiek zrobić, to z pewnością 
sytuacja mogłaby wyglądać zupełnie inaczej. Niestety, jeśli nikt nie podej­
muje nawet prób, aby cokolwiek zmienić, nic samo się nie załatwi.

M onika G raum iler
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WIEŚCI Z CHOJNA

Z WIZYTĄ 
W ZŁOTOWIE

Fol. Ewa Majdańska

17 grudnia 1997 roku był kolejnym dniem rado­
ści i wielu miłych doznań, dla członków Dziecięce­
go Ludowego Zespołu Tańca i Pieśni „Chojany”. Na 
zaproszenie pani dyrektor Domu Dziecka w Złoto­
wie, Haliny Agatowskiej, zespół uczestniczył tam w 
wigilijnej wieczerzy. Ponadto, obok wychowanków 
i personelu tej placówki, przy wigilijnym stole zgro­
madzili się liczni sponsorzy i osoby utrzymujące ści­
sły kontakt z Domem Dziecka.

Biesiada w tej rodzinnej, serdecznej atmosferze, 
rozpoczęła się krótkim wystąpieniem pani dyrektor.
Następnie wychowankowie Domu Dziecka zaprezen­
towali okolicznościowy program, przygotowany pod 
kierunkiem opiekunów specjalnie na tę niezwykłą 
uroczystość. Było, jak  nakazuje tradycja, czytanie 
Ewangelii i wspólne śpiewanie kolęd. Po tradycyjnym podzieleniu się 
opłatkiem i wzajemnym złożeniu życzeń, przystąpiono do wieczerzy, 
starannie przygotowanej przez szefową kuchni.

Zespół z Chojna zaprezentował się w repertuarze swoich własnych 
kolęd. Nawiązując do dodatkowego nakrycia dla wigilijnego gościa 
(dla wędrującej duszy), wspominając w tej szczególnej chwili imię 
młodej wronieckiej poetki - Agnieszki Bartol, zarecytowano kilka jej 
wierszy. Później na salę wkroczy! Święty Mikołaj, dźwigając pełne 
wory upominków. Wychowankowie Domu Dziecka odbierali paczki, 
w zamian śpiewając, wykonując podskoki, pompki.., według uznania 
Mikołaja.

W drugiej części występów, zespół z Chojna zaprezentował wła­
sny repertuar wokalny. Z uwagi na ograniczone możliwości sali, zre­
zygnowano z tańców. Zespól nagrodzono gromkimi oklaskami. Na 
zakończenie swojego pobytu, w krótkich słowach podziękowania za 
zaproszenie, wystąpił kierownik Domu Kultury, radny Jan Jankowski,

przekazując na ręce pani dyrektor wspólne zdjęcie naszych dzieci z 
okresu pobytu w Holandii, natomiast ja  - instruktor zespołu - w jego 
imieniu przekazałem dla Domu Dziecka dwie piłki nożne, skakanki, 
książki, malowanki i kredki oraz kasetę z nagraniami kolęd i pastorałek.

Żegnając Dom Dziecka, zaprosiliśmy wychowanków do złożenia 
wizyty w Chojnie, na powitanie wiosny ’98. Pani dyrektor natych­
miast otrzymała deklarację pomocy w pozyskaniu transportu od miej­
scowej policji.

Natomiast, jeśli chodzi o nasz wyjazd do Złotowa, to mógł on 
dojść do skutku dzięki staraniom kierownika Domu Kultury w Choj­
nie. Za wypożyczenie autobusu dziękujemy prezesowi S.U.R. w Ćma- 
chowie, panu Bogdanowi Kurowskiemu i kierowcy, panu Pawiowi 
Kahll. Podziękowanie kierujemy również do pani Ewy Majdańskiej. 
która uczyniła wszystko, aby na czas uszyć dla zespołu nowe stroje.

Czesław Tomaszewski

Czesław Tomaszewski

NAJSMUTNIEJSZE DZIECIĘ NATURY

Staruszko Puszczo, o czym szum isz ?
Czy twoje szumy, szelest i trzaski, 
wołają do nas: „Łaski!...Łaski!".
Staruszko Puszczo, pow iedz nam droga, 
czy cię ogarnia postępu trwoga?
Czy to, że twoje drzewa padają, 
ja k ie ś  znaczenie dla ciebie mają.?
Nic, tylko szumisz. Wciąż wzdychasz trzaskiem.
Cichniesz pogodnym, porannym  brzaskiem.
1 znów  za  chwilą nucisz pieśń  smutku, 
bo cią ścinają wciąż pomalutku.
O najsmutniejsze Dziecię natury.
Tną cię pilam i! Łam ią wichury!
D ziki zw ierz szarpie t\yoje okrycie!
Wszystko czatuje na twoje życie.
Puszczo N otecka! Szum na kraino!
Tyś ludom chlebem ! Tyś życia wino!
Gdyby dziadowie z  grobu powstali,
Izami rzewnym i by zapłakali.
Łzam i rozpaczy by cię rosili, 
u Boga pom stę by uprosili.
Za twoją krzywdę i wszystkie rany ...
Puszczo Notecka! Łesie kochany!...

12 -------------------------------

NOWE DZIAŁANIA
W ostatnim okresie zawiązało się Koło Ligi Ochrony Przyrody. 

Sąjuż pierwsze sygnały działań tej organizacji, zmierzające do podej­
mowania odpowiednich kroków, aby uchronić wiele leśnych obsza­
rów przed zrębami. Nie można stać i patrzeć obojętnie na to, gdy wraz 
z wycinką drzewostanu, giną bezpowrotnie wspaniale okazy puszczań­
skiej roślinności, podlegające prawnej ochronie, względnie drzewa 
kwalifikujące się na żywe pomniki przyrody dla nas i przyszłych po­
koleń. Jednym i chyba najważniejszym z zadań, gwarantującym po­
wodzenie dla podejmowanych działań, są  zabiegi zarządu Kola LOP 
zmierzające do pozyskania pracowników poszczególnych ieśnietw i 
myśliwych do współpracy.

W chwili obecnej spojrzenie społeczeństwa Chojna skierowane 
jest w stronę obiektu leśniczówki w Chojnie oraz przyległego do niej 
zabytkowego parku. Celem LOP jest właściwe zagospodarowanie za­
bytkowego parku, przywrócenie mu historycznego i społecznego zna­
czenia - wizytówki Chojna. Zamierza się tu stworzyć swoistego ro­
dzaju arboretum, skupiające najprzeróżniejsze gatunki i odmiany drze­
wostanu i roślinności, pośród czego przebiegałyby tzw. ścieżki dy- 
daktyczno-ekologiczne. W alejkach znalazłyby miejsce odpowiednie 
ławeczki, czy nawet stoliki do gier towarzyskich i spotkań.

Czy to się uda, zależy przede wszystkim od zrozumienia sprawy i 
gestu w kierunku działaczy LOP ze strony Nadleśnictwa. To jedno z 
wielu działań Kola LOP, o którym - mam nadzieję - żc będzie sic 
mówiło coraz częściej. Tymczasem na zakończenie, posłuchajcie dro­
dzy czytelnicy rozmowy, jaką  przeprowadziłem z naszą ukochaną Pu­
szczą Notecką.
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3 grudnia wybito szybę w  oknie wystawowym 
sklepu pasmanteryjnego przy ul. Kościuszki.

*

4 grudnia na ul. Chrobrego miała miejsce ko­
lizja drogowa. Kierowca hondy nie zachował 
należytych środków ostrożności, wjechał na
przeciwny pas jezdni i zderzył się z renaultem.

*

5 grudnia na Placu Wolności doszło do stłucz­
ki w wyniku kolizji forda i żuka.
*

7 grudnia. Kiedy lecą szyby z okien? Prze­
ważnie, gdy młodzież gra w piłkę. Nie przy­
puszczam jednak, by zbita szyba w sklepie 
obuwniczo - odzieżowym przy ul. M ickiewi­
cza, była wynikiem jakiejkolwiek gry.

*

8 grudnia włamano się do strażnicy OSP w 
W artosławiu. U kradziono m undury moro. 
W łamywaczy informujemy, że wystarczy za­
pisać się do straży, by otrzymać taki mundur...

*

11 grudnia jeszcze daleko do sylwestra, a pe­
wien pracownik miał 2,33 prom., alkoholu w 
wydychanym  powietrzu. Chyba tego dnia 
dużo nie zrobił...

*

14 grudnia w restauracji Wrzos zatrzymano 
awanturującego się mężczyznę. Ciekawe, czy 
taki odważny będzie również w sądzie?
Tego samego dnia na ul. Leśnej doszło do 
wypadku drogowego. W racający do domu 
nieletni wtargnął na jezdnię pod nadjeżdżają­
cego hyundaya. Chłopiec ma złam aną nogę. 
Miejmy nadzieję, że będą straszyć duchy tego, 
kto ukradł kwiaty z grobu na cmentarzu ko­
munalnym.

*

15 grudnia miał miejsce wypadek drogowy 
na trasie Nowa Wieś - Samołęż. Zderzył się 
mercedes z volkswagenem. Kierowca merce­
desa z obrażeniami ciała trafił do szpitala a 
okoliczności i przyczyny bada policja.

*

16 grudnia z ul. Sierakowskiej skradziono 
row er górski. W łaściciel tylko na chw ilę 
wszedł do sklepu. Teraz będzie musiał iść do 
jeszcze jednego sklepu - z rowerami.

*

17 grudnia ktoś miał pociąg do kradzieży i 
okradł pasażerkę pociągu.

*

19 grudnia niedaleko Ćmachowa avia cięża­
rowa zderzyła się z ciągnikiem.

*

21 grudnia obfitował w kradzieże artykułów

spożywczych. Okradziono sklep spożywczy 
w  Kłodzisku, a także włamano się do restau­
racji Casino przy ul. Mickiewicza.
W  klubie M łyn nietrzeźwy mężczyzna za­
kłócił spokój współbiesiadników.

*

22 grudnia trwa przedświąteczna gorączka: w 
godzinach rannych nietrzeźwa córka pokłuła 
matkę nożem. Sprawczyni znana jes t jako 
osoba nadużywająca alkoholu.
Przy ul. M ickiewicza włamano się do maga­
zynu, skąd skradziono butle z gazem.
Na ul. Chrobrego zderzył się renault z cinqu- 
ecento.
W  Smolnicy włamano się do mieszkania i 
ukradziono sprzęt RTV. Kiedyś Święty Mi­
kołaj przynosił prezenty...

*

Może to dziwne, ale Święta Bożego Narodze­
nia minęły spokojnie. N a uwagę zasługuje 
również fakt, że w tym miesiącu zatrzymano 
tylko trzech n ietrzeźw ych użytkow ników  
dróg, którzy „nie popisali się” - najbardziej 
nietrzeźwy miał 1,17 prom. (przypominamy, 
że dotychczasowy rekord to 3,38 prom.)

FRANZ II
(Opracowano na podstawie informacji udzie­
lonych przez z-cę komendanta KP Wronki, 
st. asp. W. Warosia.)

M łodość m usi się w yszum ieć
Robert promieniał z radości, gdy odbierał pra­

wo jazdy. Wreszcie owoc zakazany znalazł się w 
jego zasięgu, w przydomowym garażu parkowało 
rodzinne BMW. Co prawda, kochający jedynaka 
tatuś pozwalał czasami zasiąść za kierownicą tego 
cacka, ale czyni! to tylko w swojej obecności i nie 
pozwalał mu rozwinąć skrzydeł. A tak żal było słu­
chać, jak biedny wóz męczył się nic przekraczając 
sześćdziesiątki. Wszak BMW to wyższa rasa auta, 
wprost stworzona do pożerania odległości we wła­
ściwym sobie tempie, minimum stu dwudziestu 
kilometrów na godzinę!

Byl teraz w swoim żywiole. W sobotnie wie­
czory stroił się w skórę, dżinsy za dwie stówy i 
pożyczał od dobrotliwych właścicieli białe 
BMW. Zaciął wzbudzać zainteresowanie wśród 
koleżanek, które dotychczas nawet na niego nic 
spoglądały.

Piękna maszyna potrafiła wyprawiać cuda - nie 
tylko w kontaktach towarzyskich - znikała w kłę­
bach dymu z palonych opon, wyła potępieńczym 
głosem, a na szosie wszystkim pokazywała wy­
ższość swoich sześciu cylindrów i dwudziestu czte­
rech zaworów. Dawała Robertowi poczucie wol­
ności. Nic mówiła mu, co musi zrobić dziś wie­
czorem, nic utyskiwała, żc powinien się więcej 
uczyć, ani, żc zbyt często bywa w nieodpowiednim 
towarzystwie, a do tego była źródłem wyższych 
doznań, gdy pędziła krętą szosą z Czarnkowa do 
Wronek z prędkością stu osiemdziesięciu kilome­
trów na godzinę. Wszystkie inne wozy stawały się 
wlcdy intruzami na jej drodze. Robert przeganiał 
je długimi światłami i błyskawicznie zostawiał w 
tyle, tak jak robili to mistrzowie kierownicy z ame­
rykańskich widcofilmów.

Zapomniał jednak, żc filmowe sekwencje po­
ścigów są dziełem efektów specjalnych, kręconych 
z udziałem najlepszych kierowców i kaskaderów, 
którzy wyczyniają samochodowe hołubce przy za­
mkniętym ruchu. Pamiętał tylko strzępki wykutych 
na blachę testów z wyrabiania prawa jazdy, których 
znajomości wymagano na egzaminie. Tak napraw­
dę, nikt nic nauczył go jeździć bezpiecznie i nic 
wyrobił w nim poczucia odpowiedzialności.

Pewnego sobotniego wieczoru podjął wyzwa­
nie, rzucone przez nieznajomego rówieśnika, który 
podjechał srebrnym oplem Calibra pod klub w 
Czarnkowie. Umówili się, żc zwycięży ten, który 
w jak najkrótszym czasie dojcdzic pod zegar Arni­
ki przy moście we Wronkach. Czuł się na siłach, 
przecież powoził „bccmwicą” od roku i ani razu 
nic zaliczył pobocza, jak niektórzy kumple.

Na trasie zorientował się, żc Calibra jest szyb­
sza, ale nic chciał przegrać zakładu. W pogoni za 
konkurentem zaczął wyprzedzać marudera na sze­
rokim odcinku szosy za Piotrowem. Światła z prze­
ciwka wydawały się dość odległe. Dopiero wrzask 
pasażera, pełniącego rolę „arbitra” wyścigu, uświa­
domił mu, że nic zdąży wyprzedzić...
Ocknął się trzy miesiące później, w czamkowskim 
szpitalu. Życic uratowała mu poduszka powietrz­
na, dzięki której czołowe zderzenie z dostawczym 
mercedesem, przy blisko stu dwudziestu kilome­
trach na godzinę, zakończyło się dla niego „tylko” 
połamanymi nogami, złamaniem podstawy czaszki 
i poważnym urazem kręgosłupa. Białe BMW nic 
miało, niestety, poduszki powietrznej dla arbitra... 
Pół roku po tym wydarzeniu Robert już chodzi, 
chociaż do końca życia pozostanie mu sztywna 
kostka lewej nogi i psychiczny uraz. Boleśnie prze­

konał się, jak delikatna jest granica między życiem 
a śmiercią.

Nasze samochody - tony twardego metalu, pę­
dzące z ogromną energią, mijają się setki razy 
dziennic. Wystarczy chwila nieuwagi, zboczenie z 
kursu o kilkanaście centymetrów... Prowadzenie 
samochodu wymaga wielkiej odpowiedzialności. 
Robert już to wic. Szkoda, żc dopiero teraz.

Radek

W RONIECKI BANK  
- SILNYM  PARTNEREM

Od 1 stycznia Bank Spółdzielczy we Wron­
kach powiększył się o nowy oddział, którym jest 
Bank Spółdzielczy w Obrzycku.

Zgodnie z zapowiedzią (w poprzednim nume­
rze „WS”), 12 grudnia, podczas Nadzwyczajnego 
Zebrania Przedstawicieli, w restauracji “Boro- 
wianka” wc Wronkach, została podjęta uchwała 
(jednogłośnie) o przejęciu Banku Spółdzielczego 
w Obrzycku przez Bank Spółdzielczy wc Wron­
kach.

Jak powiedział Wojciech Pietrzykowski, 
przedstawiciel Zarządu Gospodarczego Banku 
Wielkopolskiego, zrzeszającego oba banki, BS w 
Obrzycku jest najlepszym z najmniejszych banków 
w woj. poznańskim. Niestety, jego mały kapitał 
własny bardzo ogranicza możliwości kredytowo. 
Wiadomo - większy może więcej. Stąd potrzebo­
wał silnego partnera... i go znalazł.

Prezes banku w Obrzycku, Maria Szaj wyra­
ziła przekonanie, żc spośród wielu innych banków 
wybrano za partnera bank najlepszy - BS Wronki. 
W poprzednim artykule (w grudniu ub.r.) napisa­
no, żc Zarząd wronicckicgo BS zamierza wykupić 
budynek BS w Obrzycku. Oczywiście, chodziło o 
budynek wcześniej przejętego banku w Trzciance. 
Za pomyłkę -  przepraszam!

P. Bugaj
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NA LUZIE

O GŁOSIONKA
Od dziś zaczynamy drukować -  bezpłat­

nie - różne drobne ogłoszonka. Każdy może 
zamieścić swą informację o radościach i smut­
kach; życzenia okolicznościowe, miłosne zgu­
by, urodziny, osiemnastki, śluby...
Dziś, z braku innych, nasze propozycje:

1. Do mej skrytej Miłości, w dniu 21 stycz­
nia, szczególnie tęsknię. Kazik.

2. Ktokolwiek zna jakiś powód, by nie po­
ślubić Józefiny K.- BŁAGAM  - niech 
przyjdzie do kościoła w sobotę o 16.23.

3. Wydam każdego i siebie za mąż. Czekam 
na oferty pracy z Urzędu Stanu Cywilne­
go lub UB. Przedsiębiorcza.

4. Chcesz pozbyć się pasożyta? Dzwoń. Prze­
prowadzam deratyzację, dezynfekcję i te- 
ściowofekcję. 25 00 00.

5. Szukam drwala. Włosy stanęły mi dęba. 
Miody Leśnik.

6. Pracujesz? Nie masz czasu zająć się do­
mem? Pomogę! Mogę pilnować kotów, 
dzieci i młodych mężów. Ewa.

7. Sprzedam zastawę, rocznik 1869. Braku­
je  tylko dwóch filiżanek, dzbanka i czte­
rech talerzyków. Emerytka.

8. Widziałem orła, ale bez cienia. Chętnie 
podzielę się wrażeniami z K asią Stankie­
wicz. Irek.

♦ Zabił się na śmierć.
♦ Na podwyrek wyszedł kataryniarz.
♦ Po dłuższych oczekiwaniach zmarł.
♦ Ogień pow stał od legendy, która opowia­

da o ogniu.
♦ Bardzo interesowała ich piłka. Do tego za­

liczyć można znajomość z Ulą.
♦ Studiował medycynę na Politechnice.
♦ Dopływ - dojście do ujścia lewo, prawo.
♦ Alina przestraszyła się i krzyczała, a Bal­

ladyna przez ten czas j ą  udusiła.
♦ Poznał koleżankę, była to Murzynka, a wa­

biła się Alina.

PEREŁKI 
Z KAJETÓW
♦ S yzy f był ulubieńcem bogów do czasu, aż 

nie wyklakał ważnej wiadomości.
♦ Książę poprosił o je j  rękę, więc księżnicz­

ka mu dala i nagle wszedł je j  ojciec.
♦ Pustelnik ju ż  nie był taki pustynny.
♦ Konstytucja je s t to książka PRL, która opi­

suje o znaczeniach różnych wyrazów, które 
znaczenia możemy znajść w tej książce.

♦ Dedal potrafił różne rzeczy, więc pew ne­
go dnia żona Minosa urodziła dziecko.

C.d.n. Jeśli jesteś kolekcjonerem perełek z
zeszytów i chcesz się nimi z nami podzielić -
proszę o kontakt -  BINIO LEK.

PLEBISCYT

WYBIERAMY 
PIŁKARZA 
ROKU ’97

Redakcje „Wronieckich Spraw” i „Goń­
ca Wronieckiego” wspólnie organizują ple­
biscyt na Piłkarza Roku 1997. Kandydata­
mi do tytułu mogą być wszyscy piłkarze, pod 
warunkiem, że w roku 1997 grali w  klubach 
na terenie Gminy Wronki. Kandydatów zgła­
szać m ożnajedynie na kuponach wyciętych z 
gazet. Plebiscyt wygra ten piłkarz, na którego 
wpłynie najwięcej zgłoszeń.
Kupony można składać pod adresem obu re­
dakcji oraz:

Kwiaciarni „Gardenia” przy ul. Polnej, 
Sklepie Sportowo-Wędkarskim „Privus” 
przu ul. Zwycięzców.

Wśród czytelników plebiscytu rozlosowane 
zostaną nagrody.

K ra..,
kra .., kra...

* Ostatnio, pod wpływom reklam w TV, pewna pani 
w aptece kupowała „wiek -  łapą rób”.
* Klientka księgami nic mogła zdecydować się na 
zakup encyklopedii. Kiedy zapytano ją, dlaczego cią­
gle ogląda poszczególne tomy i wymienia je na inne, 
odrzekła, że wszystkie, które oglądała, są wybrako­
wane -  nic posiadają spisu treści.
* Wroniccki Toto - Lotek jest chyba najdroższą ko­
lekturą w kraju. Podrożał od momentu ustawienia 
znaku zakazu zatrzymywania się i postoju przed 
budką LOTTO. Od tego czasu roztargnieni gracze 
kierowcy, muszą doliczać do kuponu jeszcze man­
dat. Patrole policyjne aż zacierają ręce.
* Po czterdziestu latach Wronki stają przed perspek­
tywą zamknięcia jedynego mostu drogowego. Czam- 
kowski Rejon Dróg już ponoć dogadał się z woj­
skiem w sprawie położenia mostu pontonowego.
* Majątek komunalny mamy zabezpieczony w „War­
cie”. Nic, nic na dnie tej co płynie, ani w tej blisko 
niej stojącej, lecz w najkorzystniejszej podobno fir­
mie, u agenta - radnego.
* Rozpoczął się kapitalny remont Ratusza. Zrywa­
ne są podłogi, a nawet tynki. Niektórzy dopatrują 
się w tej rozwałce spóźnionej, ale gruntownej - lu­
stracji. Wiadomo, że zbliżają się wyboiy do samo­
rządów, ale rzadko się zdarza, aby stara władza dla 
nowej szykowała siedzibę.

KRACZE ECHA
* Zopcrowano garb Mickiewiczowi. Po operacji 
garb jest o połowę mniejszy. Niestety, nastąpił prze­
rzut - teraz ma dwa mniejsze.
* Stary sztandar OSP Wronki jednak zostanie po­
żegnany (z godnością), jak św. Florian pozwoli, to 
prawdopodobnie jeszcze w tym roku.

D O M  K U L T U R Y  W  C H O JN IE  
M A  K IE R O W N IK A

Wraz ze zmianami organizacyjnymi sołectw 
na terenie Chojna, na zebraniu wiejskim, przed­
stawiono między innymi wniosek o powołanie 
funkcji społecznej kierownika Domu Kultury. Jed­
nomyślnie zaakceptowano kandydaturę pana Jana 
Jankowskiego - radnego, dotychczasowego wie­
loletniego przewodniczącego Rady Soleckiej.

Cieszy nas, że właśnie w jego ręce i jego za­
pobiegliwości powierzono sprawy kultury w Choj 
nic. Oceniając dotychczasową operatywność i osią­
gnięcia, możemy liczyć, że działalność miejsco­
wego Domu Kultury już w niedługim czasie zao­
wocuje nowymi pomysłami i efektami. Redakcja 
miesięcznika ŚWIATŁO, jako lokalny publikator, 
ma nadzieję, że również dobrze układać się będzie 
współpraca dla dobra promocji Chojna i jego tra­
dycji, czego mieszkańcom Chojna i kierownikowi 
Domu Kultury życzę.

Ce. T.
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DLA DZIECI

WRONKI 
WCZORAJ 

I DZIŚ
R....

Na ratuszowej wieży 
od 88 lat wrony siadają... 
i wchodzących do ratusza 
dźwięcznym kra.., kra.., kra... 
głośno witają i pozdrawiają. 
Tutaj radni 
i pan burmistrz 
z rzeszą urzędników 
ważne sprawy załatwiają 
radą służą, pomagają.
Ale cóż to?
Jedna wrona
leci prawie bez ogona.
- Gdzie swe piórka pogubiłaś 
siwo -  czarna damo?
- Spójrz na zegar na ratuszu.
- Brak wskazówek!
- To o nie ogonem zahaczyłam 
i burmistrzowski zegar 
niechcący uszkodziłam.
- Kto go teraz naprawi?
Czy wrona ten problem 
rozwiązać potrafi?
- Coś ty!
Zegarmistrz zegary leczy.
- Nasz na wieżę wejść się boi, 
bo myśli że zleci?

I
Krzyżówka gwarowa
2 22 4

1

3 15

5 8 23

7 6 28

12 10 11 13

16 14

29

9

17 19

24 20

18

21 25 26 27

Drogie dzieci!
Kiedyś mieszkańcy naszego miasta i 
pobliskich wsi nieco inaczej mówili. 
Dzisiaj ówczesną mowę nazywamy 
gwarą. Korzystając z pomocy rodzi­
ców spróbujcie rozwiązać krzyżów­
kę używając gwarowego nazewnictwa 
podanych haseł (wpisuj je kolejno od 
góry):
1) pociąg, 2) łóżko, 3) dynia, 4) stołe­
czek, 5) pieniądze,6) wiaderko, 7) 
pies, 8) ziemniaki, 9) nogi, 10)grzy- 
by, 11) wstyd, 12) koszyk, 12) koszyk, 
13) zupa z kwaśnego mleka 
Należy odgadnąć hasło, które tworzą 
literki z ponumerowanych pół, w ko­
lejności:
1 -27-3-23-5-6-25; 8-9-28-15-12-17; 
14-11; 16-13-18-19; 20-21; 22-4; 5- 
24; 5-8-7-26-2-10-29.
Na rozwiązania krzyżówek czekamy 
do 24 stycznia br. pod adresem redak- 
cji. Do rozlosowania dwie nagrody.

Rozwiązanie świątecznej łamigłówki
Świąteczny śliniaczek wędrując po naszej dzie­

cięcej stronie ukrył hasło, które większość z Was 
dobrze odczytała. Tym, którzy mieli kłopoty pod­
powiadamy. Hasło brzmiało: Świąteczne prezen­
ty już wkrótce znajdziesz pod barwną choin­
ką. Wierzę, że obietnice ślimaczka były praw­
dziwe.

Szczęście w Nowym Roku 1998 dopisało czte­
rem dziewczynkom. Nagrody za prawidłowe roz­
wiązania otrzymują:

1. Milena Hoffa -  (zam. Nowa Wieś )
2. Ola Rysmanowska -  

(Wronki, ul. Powst. Wlkp.21)
3. Kasia Konieczna -  

(Wronki, ul. Dworcowa 1/3
4. Ala Musiał -  (Stare Miasto 16) 
Gratulujemy! Atrakcyjne nagrody do odebra­
nia u fundatora: Ireneusza Fowie, w wypo­
życzalni kaset wideo ULTRAVOX , przy ul. 
Kościuszki 16.

choinka, zapach siana, kolędy, opłatekBoże Narodzenie -
Tuż przed feriami świątecznymi uczniowie klas I -111 Szkoły 

Podstawowej nr 2 zaprosili swoje rodziny na spotkanie jaseł­
kowe. W sali kina wszystkie miejsca tego wieczoru były zajęte 
co świadczy o tym, że mali aktorzy są przez bliskich bardzo 
kochani, bo przecież jednym z najpiękniejszych darów miłości 
jest obecność. A przyjść tego dnia i popatrzeć warto było.

Miłym akcentem godzinnego spotkania było wspólne za­
śpiewanie kilku kolęd przez trzy pokolenia.

Następnego dnia spektakl został powtórzony dla nauczy­
cieli i starszych kolegów. Piękne widowisko wprowadzało wi­
dzów w atmosferę Świąt.

Artystycznie przygotowała swoich wychowanków pani Lu­
cyna Salska, oprawę muzyczną zapewniła Krystyna Tomczak, 
a do stworzenia ciekawej scenografii przyczyniła się Izabela 
Nawrot. Organizatorzy imprezy dziękują za pomoc państwu 
Hejnowiczom i pracownikom WOK.
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Zakład Handlowo-Usługowy 
Wronki, ul. Świerkowa 10 P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

Przem ysłu M eta low ego
64-510 Wronki, ul. Partyzantów 5 

Tel. (0-67) 254-04-31 • fax: 254-04-72

Pomet-2
POLECA:

★  KURCZAKI Z ROŻNA *
★  golonki ★  kiełbaski ★
★  szaszłyki ★  hot dogi i?

ik  hamburgery ★
★  napoje ★  alkohol ★

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA 
TELEFONICZNIE ©  2 5 4 -  13-15

MARIA PRZYBYŁ
zaprasza codziennie godz. 12.00-22.00 

W PONIEDZIAŁKI NIECZYNNY
Nowa Wieś, ul. Lipowa 33a

Rok założenia 1953
✓  w y w ó z  n ie czys to śc i s ta łych

✓  p ro m o cy jna  sp rz e d a ż  
p o je m n ikó w  na śm iec i 
- kub ły  i w ózk i

renomowany producent /  t _  ^
osprzętu spawalniczego
SK LEP F IR M O W Y

czynny od pn. do pt.
w  H | |

p o le c a  ™
■  bogaty wybór palników do spawania 

i cięcia w  kompletach i elementach
■  lutownice ■  reduktory gazowe ■  uchwyty elektrodowe
■  łączniki, złączki, zaciski biegunowe
■  sprzęt ochrony osobistej spawacza 
□ p r ó c z  w ła s n e j p ro d u k c ji:
♦  spawarki prostownikowe i transfo rm atorow e , 

półautomaty M IG /M A G  i TIG
♦  elektrody i druty spawalnicze

Taniej o 25%
ty lk o  do koń ca  s tyczn ia

Zadzwoń! 
^  254- 06-69

P EŁEN  Z A K R ES  USŁUG STOM ATOLOGICZN YCH
4 ^  G ab inet S tom atologiczny

^  tek. storn . Sław om ir Ja ro szyk  
W ronki ■ ul. Sierakowska 20> tel. 254 -14 -12

© H I O D O M C
leczenie dzieci i dorosłych z w adam i zgryzu  
przy pomocy aparatów  ruchomych i stałych

Sprzęt spawalniczy dla osób fizycznych z 
terenu gm iny W ronki i gmin okolicznych

CZYNNY O D PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
REJESTRACJA TELEFONICZNA  

O D GODZ. 1 6 .0 0

s y s t e m
r a t a l n y

NA RATY  
bez żyrantów


